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Potężne manifestacje pokojowe 
robotników Zagłębia Ruhry

C h in y  L u d o w e  dom aga ją  się usun ięc ia  
p rze d s ta w ic ie li k l i k i  K u o m in ta n g u  

z R ady Bezpieczeństw a
P E K IN  (P A P ). — Agencja prasowa N ow ych Chin donosi:

Minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej,
Czu En-la i, skierował do przewodniczącego Zgromadzenia 

Ogólnego O N Z  — Romulo, sekretarza generalnego O N Z  —
Trygve L ie oraz do członków Rady Bezpieczeństwa, a mia
nowicie do Z S R R , St. Zjednoczonych, Francji, W .  Brytanii,
Ekwadoru, Indii, Kuby, Egiptu i Norw egii — następującą 
depeszę:

B E R L IN  (P A P ). W  Dues- 
seldorfie odbyła się potężna 
m an ifestac ja  robotn ików  Za
głębia R u h ry  na znak pro te
stu przeciwko s ta tu tow i Za
głębia R uhry , re m iiita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich oraz prze
ciwko polityce angloam erykań- 
skich władz okupacyjnych i 
marionetkowego rządu z Bonn.

Postępowy związek robotników  
elektrotechnicznych og łos ił de
klarację , w  k tó re j zarzuca 
T rum anow i, iż w sposób cynicz 
ny  wykręca się od zajęcia sta
nowiska w  sprawie uchylenia 
antyrobotn icze j ustaw y T a fta - 
H a rtle y ‘a.

D eklaracja  stw ierdza, że T ru  
man „prow adzi tan ią  grę wo
kó ł tego zagadnienia, dotyczą
cego dalszego is tn ien ia  w o l
nych zw iązków  zawodowych w 
St. Zjednoczonych“ .

Jak donosi agencja Associa-

Przemówienia w yg ło s ili: M ax 
Reimann w im ien iu K P D , Ma
te m  —  w im ien iu  SED oraz 
przedstaw iciele p a r t i i kom uni
stycznych F ra n c ji,  B e lg ii, Ho
la nd ii i Szwecji.

Podobne zebrania odbyły się 
również w innych m iastach Za
głębia R uhry, w szczególności 
w Essen i Dortm und.

w a li“ .
Republikańscy członkowie 

Kongres-u p rz y ję li orędzie T ru- 
mana z dość dużą rezerwą. W 
czasie odczytywania tego orę
dzia, gdy Trum an stw ie rdz ił, 
że obecny de ficy t budżetowy 
jest następstwem decyzji pow
z ię te j przez 80 Kongres kon
tro low any prze® republikanów 
i p rzew idujący obniżkę podat
ków, repub likan ie krzykam i i 
gw izdam i zag łuszyli słowa T ru  
mana, k tó ry  część swego orę
dzia m usia ł powtórzyć.

C entra lny Rząd Chińskie j Re 
pub lik i Ludowej uważa, że o- 
becność delegatów niedobitków 
ch ińskie j reakcy jne j k l ik i kuo- 
m in tangow skie j w  Radzie Bez
pieczeństwa jes t sprzeczna z 
prawem.

Zdaniem Centralnego Rządu 
Chińskie j R epub lik i Ludowej 
wspom niani w yże j delegaci ku- 
ornintangowscy pow inni być wy 
daleni z Rady Bezpieczeństwa. 
C entra lny Rząd C hińskie j Re
pu b lik i Ludowej wyraża nadzie 
ję, że stanowisko Centralnego 
Rządu C hińskie j R epub lik i L u 
dowej będzie wzięte pod uwa
gę i  zostaną zastosowane od
powiednie środki w  celu wyda

len ia  delegatów kuom intangow  
skich z Rady Bezpieczeństwa.

W ie lk i  sukces  
„ P o ż y c z k i Z w y c ię s tw a “

P E K IN  (P A P ). —  Agencja 
Nowych Chin donosi, że em ito
wana przez rząd C h in ,Ludo
wych „Pożyczka Zwycięstw a“ , 
cieszy się dużym powodzeniem. 
W  pierwszym  dniu rea lizac ji 
pożyczki —  5 stycznia —- w 
całym  k ra ju  sprzedano około 
m iliona  sztuk ob ligacji.

R o zb u d o w a  p rz e m y s łu
w  C h in a c h  L u d o w y c h

P E K IN  (P A P ). —  Jak dono
si agencja Nowych Chin, z in i
c ja tyw y  m in is te rs tw a ciężkiego

przem ysłu, odbyła się w  Peki
nie ogólnokra jowa konferencja 
poświęcona zagadnieniom roz
budowy przem ysłu hutniczego. 
Na kon ferencji opracowano 
plan rozbudowy przem ysłu hu t 
niczego na ro k  1950.

Plan dotyczy przede wszyst
k im  M andżurii, gdzie skoncen
trowana je s t znaczna część cięż 
kiego przem ysłu Chin. O lb rzy
mie inwestycje , przewidziane w 
planie, m ają na celu przede 
wszystkim  zwiększenie produk
c ji żelaza i  s ta li.

Norwegia uznaje 
Chińską

Republikę Ludową
OSLO (P A P ). D zienn ik i 

donoszą, iż rząd norweski po
stanow ił nawiązać stosunki dy
plomatyczne z Chińską Repu
b liką  Ludową, w yraża jąc go
towość w ysłan ia  swego przed
staw icie la do Pekinu.

Truinan nie clice uchylić 
antyrobotniczej ustawy 

Tafta-Hartley’a
W A S ZY N G TO N , (P A P ). — właśnie po orędziu się spodzie-

ted Press, gie łda zareagowała 
na ogół pozytywnie na orędzie 
Trum ana, określa jąc je jako 
„kon s tru k tyw ne “ . N iek tó rzy  
przedstaw iciele kó ł finanso
wych ośw iadczyli, że „tego

Przywódca repub likanów  w 
Izbie Reprezentantów M a rtin  
oświadczył, że orędzie T rum a
na było „chw ytem  po litycznym , 
przy  pomocy którego usiłbwa- 
no wprowadzić naród w błąd“ .

Sukcesy wojsk demokratycznych 
V iet na m u .

PAR YŻ (P A P ). Prasa f ra n 
cuska zamieszcza wiadomości 
o wzmożeniu działań wojen
nych w Y ietnam ie. Dzienn ik i 
podają, że 'wojska repub likań
skie Ho - Chi - M inha w  pro
w in c ji T rav in h  osiągnęły znacz 
ne sukcesy, likw id u ją c  k ilkana 
ście posterunków francuskich. 
O ddziały repub likańskie skute
cznie a taku ją  wojska francu 
skie na po łudniowy zachód od 
Sajgonu.

N. JO R K  (P A P ). —  Na od
by tym  na wyzwolonych tere

nach V ietnam u kongresie związ 
ków zawodowych podano do 
wiadomości, że w kon tro low a
nych przez Francuzów po łud
niowych prow incjach Indochin, 
specjalne g rupy  do w a lk i eko
nomicznej zniszczyły w ciągu 
ubiegłych trzech la t 15 tysięcy 
akrów  p lan ta c ji kauczuku i  25 
tysięcy ton nagromadzonych za 
pasów kauczuku. Wysadzono w  
powietrze ponad 300 mostów, 
rozb ito 100 lokom otyw  i  461 wa 
gonów towarowych oraz uszko
dzono to r ko le jow y na prze
strzeni 1.500 m il.

Trw a głodówka aresztowanych 
przywódców Demokratycznego 

Zrzeszenia Afrykańskiego

H itle ro w s c y  siepacze na w yso k ich  
s ta no w iska ch  pańs tw ow ych  w A u s tr i i

P A R Y Ż (P A P ). —  W  P a ry 
żu odbyła się konferencja p ra 
sowa, na k tó re j sekretarz ge
nera lny Demokratycznego Zrze 
szenia A frykańsk iego  d‘A r-  
boussier s tw ie rdz ił, że p rz y 
wódcy Demokratycznego Zrze
szenia A frykańsk iego , osadze
n i w  więzieniu, w  Grand - 
Bassan og ło s ili' głodówkę na 
znak protestu przeciwko bez
prawnem u ich aresztowaniu i 
d ług iem u prze trzym yw an iu  W 
więzieniu bez rozp raw y i śledź 
twa.

Decyzja ta  wykracza jed
nakże —  jak, zaznaczył d‘A r-  
boussier —  poza ram y ich 
spraw osobistych. Przywódcy 
Demokratycznego Zrzeszenia 
A frykańsk iego  og łos ili .s tra jk  
głodowy na znak pro testu  prze 
ciw ko wszystk im  represjom, 
k tó ry m i od w ie lu  m iesięcy w ła

dze odpowiadają na rozw ój ru 
chu demokratycznego.

D ‘Arbopssier podkreślił, że 
głodówka aresztowanych p rzy 
wódców Zrzeszenia posiada o l
brzym ie' znaczenie dla całego 
ruchu demokratycznego w  A - 
fryce, gdyż postaw iła  ona 
przed masami zagadnienie ko
nieczności działanią. Masy lu 
dowe A f r y k i zareagowały n ie
zwykle żywo na ten swoisty a- 
pel, wyrażając swą. solidarność 
z aresztowanym i przywódcam i.

Na zakończenie mówca w y 
ra z ił przekonanie, że so lida r
ność narodu francuskiego, k tó 
ra  znalazła w yraz w  u tw orze
niu kom ite tu  obrony o fia r  re 
pres ji kolon ia lnych w  A fryce  
oraz solidarność mas p racu ją 
cych innych k ra jó w  spowodu
je, iż  knowania reakc ji kolo
n ia lne j zakończą się fiaskiem .

W IE D E Ń  (P A P ), .— Prasa wiedeńska zamieszcza liczne 
materiały, świadczące o aktyw izacji elementów faszystowskich 
w Austrii, które coraz częściej przenikają na wysokie stano
wiska w  aparacie państwowym. Jakkolwiek upłynęły już 4 la 
ta od chwili wyzwolenia Austrii, w ładze austriackie — jak 
podkreśla prasa demokratyczna — nie w yw iązały się ze swo
ich zobowiązań w  dziedzinie denazyfikacji aparatu państwo
wego.

Tak np. szefem p o lic ji w 
F lo risdo rfie  (robotnicza dziel
nica W iednia) je s t ro tm is trz  
K a r l Weiss, k tó ry  „w y ró ż n ił 
się“  w  czasie powstania lu to 
wego w roku 1934. Robotnicy 
wiedeńscy dobrze pam ięta ją  
Weissa, k tó ry  w  bestia lsk i spo
sób znęcał się nad schutzbun- 
dowcami w  czasie ich przesłu
chiwania.

Prasa postępowa podkreśla, 
że m in is te rs tw o spraw wew
nętrznych A u s tr i i zwalnia z po
l ic j i  i  żandarm erii osoby o po
glądach demokratycznych, za
stępując ich b y ły m i ak tyw n y
mi h itle row cam i i faszystam i 
z dawnej He im w ehry.

3600 strajków 
— bilans 1949 r. 

w USA
W ASZYN G TO N. —  Departa 

ment Pracy og łos ił s ta tystykę 
s tra jkó w  w St. Zjednoczonych. 
S ta tys tyka  stw ierdza, iż w 
1949 r. w  U S A  m ia ło  miejsce 
3.600 s tra jków , w  k tó rych  b ra
ło udzia ł ponad 3 m iln . robot
ników. S tanowi to ponad 9 
proc. w szystkich robotników , 
zatrudnionych w  przemyśle a- 
m erykańskim .

Ze s ta ty s ty k i Departam entu 
Pracy w yn ika , iż rok  1949 b y ł 
d rug im  z kole i, po 1946, rokiem  
rekordowym  pod względem ilo 
ści s tra jków  po wojnie. (BS.)

Rozwój Towarzystwa 
Przyjaźni Węgiersko-

Radzieckiej
B U D A P E S Z T  (P A P ). To

warzystwo P rzy ja źn i W ęgier- 
sko-Radzieckiej odbyło dwu
dniową konferencję, na k tó re j 
podsumowano w yn ik i dz ia ła l
ności Tow arzystw a w  ostatn im  
kw arta le , oraz omówiono plan 
pracy na na jb liższy okres.

Sekretarz generalny G yorgy 
B ernath  podkreślił w swym 
sprawozdaniu w ie lk i rozwój 
sieci organ izacyjne j Tow arzy
stwa na obszarze całego k ra ju  
oraz nieustanny wzro||; liczby 
jego członków. Zapowiedział 
on, iż  miesiąc lu ty  będzie m ie
siącem p rzy jaźn i węgiersko - 
radzieckie j.

Z pobytu sportowców polskich we Francji

H it le ro w c y  
w  s ą d o w n ic tw ie

D zienn ik i zw racają również 
uwagę, że w ie lu  faszystów  za j
m uje w yb itne  stanowiska w  au
s triack im  m in is te rs tw ie  spra
wiedliwości.

P raw ą ręką austriackiego 
m in is tra  spraw iedliwości jes t 
n ie ja k i Hugo Suhomel, k tó ry  
w roku  1942 został jednym  z 
k ie row n ików  „im peria lnego“  
m in is te rs tw a  spraw iedliwości. 
Sądy h itle row sk ie  od niego o- 
trz y m y w a ły  ins trukc je . Suho
mel b y ł autorem  barbarzyń
sk ie j ustaw y o un icestw ien iu 
„n iep e łrp w a rtośc iow e j" części 
ludności austriack ie j.

„P ro k u ra to r“  Robert Kauer 
b y ł od roku  1932 członkiem pa r 
t i i  h itle ro w sk ie j i  b ra ł czynny 
u d z ia ł. w  nie lega lnym  ruchu 
nazistowskim . Radca W einzet- 
te l b y ł p rokura to rem  za cza

sów h itle row sk ich  i  o trzym a ł 
order faszystow ski. Obecnie 
W eifize tte l znowu zajm uje , w y
sokie stanowisko w  aparacie 
w ym iaru  sprawiedliwości.

N ie ja k i K a r l Klemenz, k tó ry  
b y ł sędzią nazistow skim  w tzw. 
Sondergericht • w Salzburgu, 
jes t obecnie radcą sądu okrę
gowego i  przewodniczącym ko
legium  sędziowskiego w  Leo- 
ben.

Członek sądu okręgowego 
Stanzel b y ł za czasów h it le 
rowskich w ysokim  urzędnikiem  
„im peria lnego“  m in is terstw a 
spraw iedliwości. Niedawno o- 
trz y m a ł on nom inację na k ie 
row nika w ydzia łu  w  m in is te r
s tw ie spraw iedliwości.

W szystkie  te byna jm n ie j n ie
kom pletne dane —  ja k  podkre
śla ją  dz iennik i —  dowodzą 
k łam liw ośc i zapewnień władz 
austriackich, jakoby w  A u s tr ii 
przeprowadzono „dem okra tyza
cję“  apara tu państwowego.

Faszyśc i u t ru d n ia ją  
re p a tr ia c ję  osób 
d e p o rto w a n y c h

W IE D E Ń  (P A P ). —  Z Salz
burga (am erykańska s tre fa  o- 
kupac ji A u s tr i i)  donoszą, że 
istn ie jące tam  różne organiza
cje faszystowskie, skupiające 
m. in. tzw . osoby deportowane 
z każdym  dniem w ykazu ją  co
raz w iększą butę.

Faszyści us iłu ją  uniem ożliw ić 
repa triac ję  osób, k tó re  pragną 
powrócić do k ra ju  ojczystego. 
Osoby, wyrażające chęć powro
tu  do k ra ju  ojczystego, są 
przedmiotem bestia lskich napa
dów ze strony faszystowskich 
bandytów.

Am erykańskie  władze okupa
cyjne nie podejm ują żadnych 
kroków , by położyć kres tego 
rodza ju  gw ałtom , zachęcając 
tym  samym elementy faszyzu
jące do dalszej działalności te r
ro rystyczne j.

Protest przeciwko 
oburzającej uchwale senatu

Katolickiego^ Uniw. Lubelskiego
sytetu Lubelskiego przystąp ie
nia do Federacji Polskich O iga 
n izacji Studenckich oraz u tw o
rzenia K om ite tu  Uczelnianego 
FPOS prz;y K U L .

Powyższa uchwała godzi w 
in teresy m łodzieży stud iu jącej 
na K U L  i je s t sprzeczna z 
wolnością sumienia i zrzeszeń, 
ja k ie  obowiązują od pięciu la t 
w Polsce Ludowej. Postanowię 
nie senatu ogranicza wolność 
osobistą studentów i  ma na ce
lu storpedowanie dążenia prze
ważającej części m łodzieży, 
pragnącej współpracować z ca
łą m łodzieżą postępową na 
p la tfo rm ie  Federacji Polskich 
O rgan izacji Studenckich wokół 
hasła w a łk i o pokój i lepszy 
św iat.

W  im ieniu całej m łodzieży 
stud iu jące j na UMCS .domaga
my się cofnięcia te j oburza ją
cej uchwały, jaka  nie powinna 
mieć m iejsca w wolne j Polsce 
Ludowej“ .

Vt>w. Marcel Cachtn przyfm uje sportową delegację związkowców polskich w redak
cji dziennika vL ‘Humanitś“ . Po środku tow. M. Cachin, obok kierownik ekipy pol

skiej tow. Bołowy i sekretarz FSGT tow. Robert Mension A

K o m ite t U czeln iany Federa
c ji Polskich O rgan izacji S tu
denckich U n iw e rsy te tu  M a rii 
Curie - Skłodowskie j w  L u b li
nie u ch w a lił p ro test przeciw 
postanowieniu senatu K a to lic 
kiego U n iw e rsy te tu  Lube lskie
go, zabraniającem u utworzenia 
na tym  uniwersytecie K om ite tu  
Uczelnianego Federacji P o l
skich O rgan izacji Studenckich 
oraz przystąp ien ia  k ó ł nauko
wych do Federacji.

Do senatu K U L  wystosowa
no pisem ny pro test o następu 
jącym  brzm ien iu : .

„D o  Senatu Akadem ickiego 
K a to lick iego U n iw ersyte tu  

Lubelskiego w  Lub lin ie  
- K o m ite t Uczelniany FPOS w 
im ien iu Rady Uczelnianej i ogó 
łu studentów U n iw ersyte tu  
MOS w  Lub lin ie  składa pro test 
przeciwko uchwale senatu K a 
tolickiego U n iw e rsy te tu  Lube l
skiego, zabrania jące j kołopr na
ukowym  Kato lick iego U n iw er-

Most Kossutha iv Budapeszcie

7.niszczony ic czasie wojny most Kossutha w Budapeszcie został odbudowany

O now y s ty l p racy  zw iązkow e j
Obrady zarządów głównych Związków Zawodowych 

Transportowców i Odzieżowców
N a  odbywających się obecnie plenarnych posiedzeniach za

rządów głównych zw iązków  zawodowych omawiane są sze
roko uchwały Listopadowego Plenum K C  P Z P R  i I I I  Plenum 
C R Z Z  w  sprawie wzmożenia czujności rewolucyjnej, pow 
szechnego stosowania kry tyk i i samokrytyki oraz usprawnie
nia pracy zw iązków. W ie le  miejsca w  obradach zajmuje dy
skusja nad zagadnieniami produkcyjnymi, związanymi z roz
poczęciem pierwszego okresu realizacji planu 6-letniego.

W  W arszaw ie odbyły się w 
dniach 7 i 8 bm. posiedzenia za 
rządów głównych Zw. Zaw. 
Transportowców i  Zw. Zaw. 
Prac. P rzem ysłu Odzieżowego 
z udziałem  licznych delegatów 
z terenu. Na posiedzeniach 
tych re fe ra ty  ideologiczne w y 
g ło s ili:  przewodniczący Zw. 
Zaw. Transp. -— tow . O ryński 
i przewodniczący Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Odzież. —  tow. 
Kowalski.

W ie lk ie  zad an ia  
ra d  z a k ła d o w y c h

N a czoło zagadnień, oma
w ianych na posiedzeniu zarzą
du głównego Zw. Zaw. Transp., 
wysunął się problem u a k tyw 
nienia działalności rad zak ła 
dowych.

„U spraw n ien ie  - pracy tych  
na jm niejszych, na jściśle j po
wiązanych z szerokim i masa
m i ogniw  związkowych —  
s tw ie rdza li w  dyskusji m ów 
cy —  w  decydujący sposób 
przyczyn i się do uzyskiw an ia 
coraz to w iększych osiągnięć 
produkcyjnych oraz um ożliw i 
usunięcie istn ie jących jeszcze 
bolączek w zakresie warunków  
pracy pracowników w  n iek tó 
rych przedśiębiorstwach. Rady 
zakładowe muszą stać się o r
ganem wychowawczym, współ 
dzia ła jącym  z adm in is trac ją  w  
celu polepszenia dyscyp liny i 
zwiększania wydajności pracy 
oraz wykonyw ania państwo
wych planów gospodarczych“ .

W ie lu  dyskutantów  poruszy
ło problem pracy ku ltu ra lno  - 
ośw iatowej, podkreślając, że 
zarówno w PKS; ja k  i w  Pań
stwowej Żegludze Śródlądowej 
is tn ie ją  w  te j dziedzinie jesz
cze duże niedociągnięcia.

W  czasie obrad wręczono 
przechodnią nagrodę przedsta
w ic ie low i łódzkie j Osobowej 
S tac ji O bsługi PKS, k tó ra  zwy 
ciężyła w  I  etapie zespołowe
go współzawodnictwa.

O  n o w y  s ty l p ra c y
Poddając k ry tyce  i  sam okry

tyce dotychczasową d z ia ła l
ność ak tyw u  związkowego, u- 
czestnicy plenum Zw. Zaw. O- 
azież. w y ty c z y li m etody tw o 
rzenia nowego s ty lu  pracy 
zw iązkowej, czujnego na wszel 
k ie  p rze jaw y w a lk i klasowej.

W  ożyw ionej dyskusji w ska
zywano jako na jeden z g łów 
nych błędów w  pracy zw iązko
wej niedostateczne zharm oni
zowanie pracy m iędzy poszcze
gó lnym i ogniw am i zw iązku. 
Postanowiono pracować zespo
łowo, rozszerzyć szkolenie i-  
deologiczne, a przede wszyst
k im  uak tyw n ić  jeszcze h a r
dziej pracę rad zakładowych. 
Zebrani zdecydowali powiązać 
ściśle pracę zw iązkową z dzia
ła lnością podstawowych ■ orga
n izac ji PZPR i  dy re kc ji zak ła
dów.

R o z w ija ć
w s p ó łz a w o d n ic tw o

jak o ś c io w e
Om awiając zadania produk

cyjne zwrócono szczególną u- 
wagę na konieczność stałego 
podnoszenia jakości i  ilości pro 
dukc ji poprzez rozszerzenie 
współzawodnictwa jakościowe
go i  szybkie wprowadzenie w 
życie wszystkich zgłoszonych 
usprawnień.

Przodownica c racy z W a r

szawskich Zakładów Odzieżo
wych im . 17-go Stycznia, tow . 
M aria  W ojc iuk, wezwała w ro 
cławskie zakłady odzieżowe do 
współzawodnictwa jakościowe
go. Odpowiadając na je j apel 
przodownica W ładysław a Czar 
Łowicz pow iedziała : „Za łoga 
zakładów w rocław skich  posta
nawia w  pierwszym  roku  p la 
nu 6-letniego z likw idow ać zu
pełnie produkcję I I  i  I I I  ka te 
g o r ii“ . W śród n iem ilknących 
braw pada ły dalsze zobowiąza
nia.

R acjona liza to rka Z o fia  To
polska w  im ien iu  W ołowskich 
Zakładów G uzikarskich apelo
wała do W y tw ó rn i Guzików w  
Częstochowie o podjęcie m ię
dzyzakładowej w a lk i o n a j
wyższą jakość.

Tow. S tan isława W iśn iew 
ska, 17-krotna przodownica 
pracy z zakładów żyra rdow 
skich, zobowiązała się przez 
cały bież. ro k  wykonywać pro 
dukcję 100 proc. jakości i  we
zwała w szystkie  przodownicz
k i pracy do współzawodnictwa.

W  niedzielę dtnia 8 bm. roz
począł się R adiowy Polsko- 
W ęgierski Tydzień Muzyczny.

Im prezę tę, zorganizowaną 
przez Polskie Radio i  Radio 
W ęgierskie w  ram ach współ
pracy k u ltu ra ln e j polsko - wę
g ie rsk ie j - zainaugurowano prze 
mówieniem rad iow ym  prezesa 
Zarządu Głównego T ow arzy
stwa P rzy ja źn i Polsko - W ę
g ie rsk ie j, w icem in is tra  tow . J. 
Sztachelskiego, k tó re  jednocze
śnie transm itow ane by ło  na 
W ęgry.

Mówca w  przem ówieniu 
swym podkreś lił, że stosunki 
ku ltu ra lne  polsko - węgierskie 
zna jdują dziś pomyślne warun 
k i rozw oju z uw ag i na wspólny 
k lim a t ideologiczny, cechujący 
oba b ra tn ie  narody, walczące
0 pokój i  socjalizm , a w ym ia 
na twórczości a rtys tyczne j jesz 
cze bardzie j zb liża i  pogłębia 
uczucia p rzy jaźn i, łączące sze
rokie m-asy narodów polskiego
1 węgierskiego.

Po przem ówieniu w icem in i
s tra  tow. Sztachelskiego odbył 
się inauguracyjny, koncert o r
k ie s try  sym fonicznej rozg łośni 
im . Kossutha w  Budapeszcie, 
transm itow any przez w szyst
kie rozgłośnie Polskiego Ra
dia.

Przed rozpoczęciem p ro 
gram u ork ies tra  Radia W ę
gierskiego odegrała po l
ski hym n narodowy, po 
czym zabra ł głos charge 
d 'a ffa ires  Poselstwa Polskiego 
w Budapeszcie, d r M inc. M ów
ca scharakteryzował współcze
sną węgierską twórczość m u
zyczną oraz podkreś lił o lb rzy
m i rozmach, ja k i ’ cechuje dziś 
akcję upowszechnienia k u ltu ry  
muzycznej na Węgrzech- do

Robotnicy, zatrudnien i w  ma 
gazynach, w ys tą p ili z żądaniem 
znorm owania ich prac, aby m o, 
g li p rzystąp ić  do współzawod
nictwa pracy.

U c h w a ły
Obrady podsumowały p rzy 

ję te przez zebranych uchwa
ły , w  k tó rych  m. in. postano
wiono dla usprawnienia p racy 
w zakładach oraz zapewnienia 
te rm inow ych dostaw surowca 
współdzia łać ściśle z adm in i
s trac ją  fa b ryk . Zw iązek Odzie
żowców zobowiązał się u a k tyw  
nić pracę ekip przodujących ro 
botn ików  i  rac jona liza torów , 
k tó re  popularyzować będą o- 
siągnięcia poszczególnych za
kładów  przem ysłu odzieżowego 
wśród robotników .

W  dziedzinie a k c ji socjalnej 
ca ły ak tyw  zw iązku dołoży 
wszelkich starań, by ja k  n a j
lep ie j b y ły  w ykorzystyw ane 
wczasy pracownicze, rozbudo
wane urządzenia socjalne i  
pogłębiony k o n ta k t ze wsią.

W  uchwałach ak tyw iśc i obu 
zw iązków zobow iązali się do 
jeszcze większego wzmożenia 
czujności rew o lucy jne j w  p ra 
cy zw iązkow ej i  zawodowej.

Postanowiono prowadzić n ie
ubłaganą walkę z n ieuspraw ie
d liw ionym  opuszczaniem p ra 
cy, alkoholizm em  i  b iu ro k ra 
cją, ham ującym i wykonyw anie 
p lanów gospodarczych.

czego przyczyn ia się w  dużym 
stopniu Radio W ęgierskie.

Następnie p rzem ów ił dyrek
to r Radia W ęgierskiego Is tya n  
Szirtmai, wskazując na znacze
nie, ja k ie  ma ścisła w spó łp ra
ca obu rozg łośni dla dzieła zbli 
żenią polsko - węgierskiego.

Koncertem  inauguracyjnym  
ork ies try ' sym fonicznej . Radia 
W ęgierskiego, poświęconym 
muzyce po lsk ie j, dyrygow ał 
Grzegorz F ite lbe rg , jako soli
stka w ys tąp iła  Grażyna Bace- 
wiczówna, k tó ra  w ykona ła z 
towarzyszeniem  o rk ie s try  w ła 
sny K oncert Skrzypcowy. P ro
gram  koncertu inauguracyjne
go zaw iera ł ponadto: K . K u r
pińskiego —  uw erturę  do ope
ry  „C a lm ora ", M oniuszki —^  
uw erturę  „B a jk a ", M. K a rło 
wicza „E p izod na m askara
dzie" i  R. Palestra „M a łą  uwer 
tu rę “ .

W  dniach od 9 do 15 bm. 
Polskie Radio transm itować 
będzie codziennie audycje m u
zyki w ęgierskie j, a Radio W ę
gierskie  —  audycje m uzyki poi 
skie j. Odpowiednikiem w ie lk ie 
go koncertu symfonicznego 
Radia W ęgierskiego, inauguru
jącego Radiowy Tydz-rń Mu>_ 
k i Polskie j, będzie koncert sym 
fon iczny w  dniu 14 bm., w w y
konaniu w ie lk ie j o rk ies try  sym 
fon iczne j, Polskiego Radia w 
Katowicach, pod ba tu tą  d y ry 
genta węgierskiego Laszlo So- 
m ogyi, z udziałem p ian is ty  J. 
H ajdu. P rogram  tego koncer
tu, poświęconego muzyce wę
g ie rsk ie j zaw iera u tw o ry : F. 
Liszta , F. E rke la  i B. Bartoka. 
Koncert ten poprzedzi przemó
wienie posła R epublik i W ęgier
sk ie j —  B. Szanto,

Rozpoczął się Polsko-Węgierski 
Radiowy Tydzień Muzyczny
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Fundusz stypendialny 
im. gen. 

Świerczewskiego
K ra ko w sk i oddział Zw iązku

B o jow n ików  o Wolność i  De
m okrację, pragnąc przy jść  z 
pomocą m łodzieży stud iu jące j, 
ustanow ił na rok szkolny 
194G/5© fundusz stypendia lny 
im . Gen. K a ro la  Świerczew
skiego. W  ram ach tego fu n d u 
szu przyznano 50 stypendiów 
po 40.000 z ł rocznie, 63 stypan; 
dia po 25.000 zł i 50 stypen
diów  po 10.000 zł rocznie.

P rzy  rozdziale stypendiów 
brano pod uwagę udz ia ł s ty 
pendysty w  p racy społecznej, 
jego pochodzenie socjalne, wa
ru n k i m ateria lne  i postępy w 
nauce.

Stypendyści re k ru tu ją  się 
spośród dzieci robotn ików , chło 
pów, przodowników pracy i ra 
c jona liza to rów , pracow ników  
spółdzielni p rodukcy jnych  oraz 
s ie rot po poległych bo jow n i
kach o wolność i  demokrację.

. Rząd fiński znosi 
minimum płac

H E L S IN K I (T E L E P R E S S ). 
P raw icow y socjaldem okratycz
n y  rząd Fagerho lm a postano
w i ł  anulować z dniem 15 stycz
n ia  b r. zarządzenia, zapewnia
jące robotn ikom  fiń s k im  okre
ślone m in im um  płac.

Rząd f iń s k i pośpieszył się w  
ten sposób z w ypełn ieniem  ży
czeń ka p ita lis tó w  przed sesją 
pa rlam entu , k tó ra  rozpocznie 
się 10 stycznia.

Znaczny wzrost 
bankructw we Francji

P A R Y Ż. —  W ed ług  o f i
c ja lnych  danych we F ra n c ji 
zanotowano w  1949 r . 4.565 u- 
padłości z czego w  samym t y l 
ko g ru dn iu  zanotowano 660 
wypadków  upadłości.

W  roku  1948 we F ra n c ji b y 
ło  2.654 upadłości a w  roku  
1947 zanotowano 1.578 upad ło
ści. (Bs)

Faszyści włoscy
wracają z Austrii

R Z Y M  (P A P ). A gencja  A R I 
donosi, że do T y ro lu  południo
wego powrócić ma w kró tce 20 
tysięcy rodzin  faszystów , k tó 
rzy  w  swoim czasie w y ra z ili 
chęć p rzy jęc ia  obywatelstwa 
niem ieckiego na podstawie u- 
m ow y zaw arte j w  roku  1939 
m iędzy H itle re m  i  M ussolin im .

P ow rót faszystów  ty ro lsk ich  
do południowego T y ro lu  odby
w a się na zasadzie porozum ie
n ia , osiągniętego w  Paryżu 
m iędzy de Gasperi, a aus triac 
k im  m in is trem  spraw  zagra
nicznych Gruberem.

Aresztowania 
komunistów 
w Brazylii

N O W Y  JO R K  (P A P ). W ła 
dze b ra zy lijs k ie  w  dalszym c ią
gu prześladują elementy po
stępowe. W  całym  k ra ju  doko
nano ostatn io licznych aresz
towań wśród kom unistów.

Fiasko knowań imperialistów 
przeciw Chińskiej Republice Ludowej

Prasa radziecka o w ielkim  zwycięstwie narodu chińskiego
M O S K W A  (P A P ) ,  — W  przeglądzie m iędzynarodow ym  

pośw ięconym  sukcesem C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j na a re
nie m iędzynarodow ej, „P ra w d a “  s tw ie rdza , że h is to ryczne 
zw yc ięs tw o  na rodu chińskiego, k tó ry  o b a lił rea kcy jn y , pó ł- 
ieada lny  reżim  kuo m in tangow sk i i  w y z w o li ł k ra j spod jarzm a 
im peria listycznego, po s taw iło  w  całej rozc iąg łośc i i  w  sposób 
zupełnie n o w y  zagadnienie s tosunków  w za jem nych m iędzy 
C h inam i a św iatem  zew nętrznym .

Zwycięska budowa kom un i
zmu w  Zw. Radzieckim  i  wzrost 
s ił obozu an ty im peria lis tyczne- 
go —  pisze dziennik —  m ia ły  
i m ają o lbrzym ie znaczenie dla 
ugrun tow an ia  i u trw a len ia  m ię
dzynarodowej pozycji Chińskiej 
R epub lik i Ludowej. Chiny ludo
wo - dem okratyczne z chw ilą  
proklam owania Chińskie j Re
p u b lik i Ludowej ośw iadczyły ja  
sno, że m iejsce ich znajduje się 
w  an ty im pe ria lis tycznym  obo
zie w a lk i o pokój i  demokrację.

Zw. Radziecki —  podkreślą 
„P raw da “  —  pierw szy uznał i 
naw iąza ł przy jazne stosunki z 
Chińską Republiką Ludową. W 
ślad za Zw. Radzieckim  p rz y 
jazne stosunki z N ow ym i C h i
nam i naw iąza ły rów nież k ra je  
dem okracji ludowej.

Jeśli narody Zw. Radzieckie
go i  k ra je  dem okracji ludowej 
z na jw iększą radością p rz y ję ły  
h istoryczne zwycięstwo w ie lk ie  
go narodu chińskiego, to  wręcz 
przeciwną b y ła  reakc ja  prow o
dyrów  obozu im peria lis tyczne

go.
W ym ierzona przeciwko Chiń

sk ie j Republice Ludowej wście
k ła  kam pania reakcy jne j p rasy 
am erykańskie j —  stw ierdza 
dziennik —  m ia ła  w yw rzeć pre 
sję na inne państwa k a p ita lis 
tyczne i  przeszkodzić nawiąza
n iu  stosunków dyp lom atycz
nych m iędzy ty m i państwam i a 
Chińską Republiką Ludową. Je
dnakże kam pania ta  nie osią
gnęła celu.

M iędzy g łów n ym i pa rtn e ra 
m i b loku anglo - am erykańskie 
go zarysow a ły się rozdźw ięki 
w  spraw ie ustosunkowania się 
do Chińskie j R epub lik i Ludo
wej. A n g lia , a w  ślad za n ią  i 
inne k ra je  Im perium  B r y ty j
skiego —  Ind ie , Pakistan i  Cej 
lon —  w y ra z iły  gotowość na
w iązania stosunków dyplom a
tycznych z Chinam i Ludow y
m i, cofa jąc jednocześnie uzna
nie zbankrutowanem u rządowi 
Kuom intangu.

Całe Chiny 
będą wyzwolone/

Również w  am erykańskich ko 
łach po litycznych coraz częś
cie j roz lega ją  się g łosy, potę
piające obecną po litykę  rządu 
U S A  w  Chinach, k tó re j awan- 
turn iczości dow iódł ca ły  bieg 
wydarzeń. Jednakże ko ła  reak
cyjne w  St. Zjednoczonych nie 
ty lk o  sprzeciw ia ją  się naw iąza
n iu  norm alnych stosunków dy

plom atycznych z Chinam i L u 
dowym i, lecz up ie ra ją  się przy  
kontynuow aniu dotychczasowej 
aw antu rn icze j p o lity k i i  da l
szym popieran iu zbankru tow a
nej k l ik i kuom intangow skie j.

W idocznie —  pisze „P raw da “  
—  otrzym ana nauczka by ła  nie 
wystarcza jąca. Cóż, h is to r ia  u- 
dzie li im  jeszcze je d n e j! Chiny 
ludowo - dem okratyczne, k tó 
ry m  obce są wszelkie agresyw 
ne dążenia, zdecydowane są w y 
zwolić całe te ry to r iu m  ch iń

skie. M. in. rów nież Hainan, 
Formozę i  Tybet. Można nie 
w ątp ić, że zadanie to w yko 
nają.

W  k o n k lu z ji „P raw da “  stw ie r 
dza: „F a k t  naw iązan ia przez 
A n g lię  i  inne k ra je  k a p ita li
styczne stosunków dyplom atycz 
nych z Chińską Republiką L u 
dową je s t przekonującym  
dowodem fiaska  planów tych 
k ó ł im peria lis tycznych, k tó re  
m a rzy ły  jeszcze o przyw róce
n iu  w  Chinach reżim u ko lon ia l 

■ nego, jes t świadectwem dalsze
go umocnienia się sy tua c ji m ię
dzynarodowej Chińskie j Repu
b l ik i Ludow ej“ .

Dziennik „Izwiestia“ 
o polityce USA 

wobec Chin
„Iz iw ies tia “  zamieszczają a r

ty k u ł, podkreśla jący obłudną

Wizyta delegacji 
Międzynarodowego Związku  

Studentów w Moskwie
M O S K W A  (P A P ). N a  za

proszenie antyfaszystowskiego 
kom ite tu  m łodzieży radzieckie j, 
p rzyby ła  do M oskwy delegacja 
M iędzynarodowego Zw iązku 
Studentów, w  skład k tó re j 
wchodzą m. in . przedstaw iciele 
studentów A n g lii,  In d ii,  Rum u
n ii i  Ekw adoru .

Goście zapoznali się z ży
ciem i  nauką studentów ra 
dzieckich.

W  sobotę w  k lub ie  un iw ersy
te tu  moskiewskiego odbyło się 
spotkanie delegatów z przed
staw ic ie lam i m łodzieży s tud iu 
jące j na un iw ersytecie  mos
kiewskim . Goście, serdecznie 
pow itan i przez zgromadzoną 
młodzież, opowiedzieli o życiu ' 
i walce dem okratycznych o r
gan izac ji studenckich zag ran i
cą o pokój i  lepszą przyszłość.

Odezwa Niem ieckiej P artii 
Liberalno-Dem okratycznej

B E R L IN  (P A P ). —  Jak  do
nosi agencja A D N , p a rtia  l i 
beralno - dem okratyczna, dzia 
ła jąca w  N iem ieckie j Republi
ce D em okratycznej, og łosiła 
odezwę, w  k tó re j wzywa 
w szystkich N iem ców do ak tyw  
nego poparcia w a lk i o jedność 
N iem iec. N a leży podjąć —  
stw ierdza odezwa >— energicz
ne k ro k i przeciwko rozbiciu 
N iem iec; trzeba zjednoczyć we 
Froncie  Narodow ym  w szyst - 
kie s iły .

Is tn ie jące obecnie wszędzie 
kom ite ty  Kongresu Ludowego,

w inny  być przekształcone w 
kom ite ty  F ro n tu  Narodowe - 
go. N a leży to uczynić nie t y l 
ko na teren ie N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej. K o 
m ite ty  F ro n tu  Narodowego 
w inny  być stworzone i  w inny  
działać na te ry to r iu m  całych 
Niemiec.

Odezwa kończy się apelem 
do w szystk ich  w a rs tw  narodu 
niemieckiego, aby w  ta k  decy
dującej c h w ili nie s ta ły  na u- 
boczu, lecz w y s tą p iły  w  obro
nie idei jedności Niemiec.

Krajowa konferencja aktywistek 

związku samorządowców
V f dn iu 8 bm. w  W arszaw ie 

rozpoczęła dwudniowe obrady 
I  k rą jow a  konferencja a k ty  - 
w is tek kobiecych Zw iązku Za 
wodowego Pracowników  Sa
m orządu Tery to ria lnego  i  In 
s ty tu c ji Użyteczności Pub licz
nej, w  k tó re j bierze udz ia ł 150 
delegatek, reprezentujących 
70.000 kobiet, zrzeszonych w  
związku.

Z jazd p o w ita li: w  im ien iu

CRZZ —  tow . Kub ikow a, w 
im ien iu  Zarządu .Głównego L i 
g i K ob ie t —  tow . Rutkowska 
oraz sekretarz Zw. Samorzą
dowców —  tow. Łazuchiew icz.

P ierw szy dzień obrad wypeł 
n i ły  re fe ra ty , omawiające rolę 
kob ie t w  u s tro ju  dem okracji 
ludowej i  ich zadania w  ru 
chu zawodowym oraz dysku
sja nad re fe ra tam i.

po litykę  St. Zjednoczonych wo
bec Chin Ludowych. Jawna a- 
gresywnu p o lityka  rządu U S A
—  .pisze dziennik —  w yw o ła ła  
zaniepokojenie ta k  w  St. Z jed
nocz onych, ja,k i  w  A n g lii,  p rzy  
czym ko ła  rządzące tych  k ra 
jó w  w ysnu ły  widocznie odpo
wiednie w n iosk i z fa k tu , że im  
pe rią liśc i nie są w  stanie za
trzym ać rozw oju  -wydarzeń h i
storycznych w  Chinach.

Zaniepokojenie am erykań
skie j op in ii publicznej stało się 
prawdopodobnie przyczyną zwo 
łan ia  przez T rum ana w  dn iu  5 
stycznia kon fe renc ji prasowej, 
na k tó re j prezydent U S A  
stw ie rdz ił, że St. Zjednoczone 
rzekomo nie m ają  zam iaru oku 
pować Form ozy oraz że rząd
U S A  nie zam ierza udzielać po- ✓
mocy w o jskow ej Czang K a i- 
szekowi.

Kończąc swe oświadczenie, 
T rum an podał, że o dalszych 
„szczegółach“  p o lity k i am ery
kańskie j w  Chinach będzie in 
fo rm ow a ł sekre ta rz staniu 
Acheson. Te dalsze „szczegóły“ , 
podane przez Achesiona u ja w 
n iły  ca łą  obłudlę w ystąp ien ia  
Trum ana. Ze słów, Achesona 
w yn ika  bowiem, że rząd amery 
kański nie zam ierza zmienić 
swej p o lity k i w  Chinach, co 
oznacza, że St. Zjednoczone bę
dą nadal p row adz iły  po litykę  
in te rw e nc ji do spraw  wew
nętrznych Chiin.

S tw ierdza jąc, że kuomintam- 
gowcy posiadają ma Form ozie 
dostateczną ilość bron i, Ache
son iziamaezył, że U S A  nie bę
dą stawiać Czang Kai-szekow i 
żadnych przeszkód w  zakupy
waniu bron i am erykańskie j.

USA chcą „wypożyczyć“ 
oficerów

Poruszając sprawę u tw orze
nia  am erykańskie j bazy w o j
skowej na Form ozie, Acheson 
oświadczył, że „n ie  zamierza 
wypowiadać się na ten tem at 
w im ien iu  k ó ł w o jskow ych“ . 
Acheson podał równocześnie, 
że „n ie  w idz i przyczyny, dla 
k tó re j kuom intangow cy nie 
m ie liby  w yko rzystać zdemobi
lizowanych oficerów  am erykań
skich“ .

Powyższe słowa dowodzą po 
nad wszelką w ątp liw ość —  p i
sze dziennik —  że ko ła  rządzą
ce U S A  zam ierzają kon tynu
ować swą agresywną po litykę  
wobec Chin Ludowych. Im peria  
liśc i am erykańscy —  ja k  widać
—  nie w yciągnęli wniosków z 
klęsk, ja k ie  ponieśli w  roku 
194?. N ie  wistrzym a to  rozwo
ju  wydarzeń historycznych, w 
w yn iku  k tó rych  re sz tk i k lik i 
kuom intangow skie j zostaną roz
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Zaostrza ją  się sprzeczności 
m ię d z y  A n g lią  a U SA  w A z ji

Dziennik „Prawda“ o konferencji w Colombo
M O S K W A  (P A P ) .  —  „P ra w d a “  w  a rty k u le  p ió ra  znanego 

pu b licys ty  W ik to ro w a  kom entu je  rozpoczynającą się w  dniu 
9 bm. w  C o lom bo na C e jlon ie  konferencję  m in is tró w  spraw 
zagran icznych tz w . B ry ty js k ie j W s p ó ln o ty  N a ro d ó w . C ha
rak te ryzu jąc  sytuację m iędzynarodow ą w  ja k ie j konferencja  
ta zosta ła zw o łana, „P ra w d a “  s tw ie rdza , iż  zb iera się ona 
w  c h w ili zaostrzania się sprzeczności anglo -  am erykańskich.

W alka  m iędzy A m eryką  i  
A ng lią  —  pisze „P raw da“  —  
toczy się nie ty lk o  na terenie 
Europy, lecz i  w  A z ji,  gdzie 
A ng lia  us iłu je  przeciwstaw ić 
się w zrasta jącym  w p ływ om  
U SA w  kra jach  Im perium  B ry  
ty jsk iego .

N iedawną porażkę labourzy- 
stów a u s tra lijs k ic h  i nowoze
landzkich w ie lu  kom entatorów  
zagranicznych ocenia ja k o  zw y
cięstwo p a r t i i  proam erykań- 
skie j.

D zienn ik przytacza niedawne 
niezwykle charakterystyczne o- 
świadczenie aus tra lijsk ie go  m i
n is tra  spraw  zagranicznych 
Spendera, k tó ry , m ów iąc o 
g łównych k ra ja c h  powołanych 
do k ie row an ia  p o lity k ą  w  A z ji 
południowo-wschodniej, w ym ie
n i ł  A u s tra lię  i  S tany Z jedno
czone, na tom iast zupełnie po
m in ą ł A ng lię .

Wzmożenie akcji przeciw 
ruchowi wyzwoleńczemu

K onferencja  m in is tró w  spraw

C entra lny Zarząd Przem ysłu 
Odzieżowego, w spółpracując 
ściśle z C entra lnym  Urzędem 
Szkolenia Zawodowego .rozbu
dowuje w  przyśpieszonym  tem 
pie sieć szkół i  kursów  zawo
dowych branży odzieżowej o- 
raz przydzie la  liczne stypendia 
studentom szkół wyższych, k tó  
rzy  po ukończeniu stud iów  zo
bowiązują się do pracy zawo
dowej w  przem yśle odzieżo
wym .

Obok pracujących ju ż  11 
szkół uruchomiono ostatn io 
p rzy  K rakow sk ich  Zakładach 
P rzem ysłu Odzieżowego w zo r
cową, 3-le tn ią  szkołę zawodo
wą, k tó ra  w yszko li k a d ry  b ry 
gadzistów i  m a js trów . Szko
ła  posiada własne labo ra to
rium , p rzykraw a ln je  i  w a rsz ta 
ty  szwalnicze, stanowiące łącz
nie m ałą, wzorowo urządzoną 
fab rykę  kon fekcyjną. Uczen
nice te j szkoły w. liczbie 120 
re k ru tu ją  się w yłącznie spo-

Dzięki w ysiłkom  całej zało
g i robotniczej i pomysłom czo
łowych rac jona liza to rów  fa b ry 
k i pap ieru  w  M irko w ie  odbu
dowano w  osta tn im  czasie 
dwie zniszczone w  czasie w o j
ny maszyny produkcyjne. T e r
m in rem ontu jeefnej z maszyn, 
dzięki socjalistyczpem u stosun
kow i do pracy poszczególnych 
robotników , skrócono n iem ai o 
3 miesiące.

W  pracach, związanych z 
przeprowadzeniem kap ita lnego

zagranicznych Im perium  B ry 
ty jsk iego  w  Colombo odzwier
ciedla dw ie tendencje w  p o li
tyce im peria lizm u b ry ty js k ie 
go: z jednej s trony  dążenie do 
wzmożenia w a lk i przeciwko ru  
chowi narodowo - w yzw oleń
czemu w  k ra jach  A z ji i  Ocea
nu Spokojnego, z d ru g ie j —  dą 
żenie do wzmocnienia osłabio
nych pozycji b ry ty js k ic h  przez 
zwalczanie w p ływ ów  US A .

Konferencja  w  Colombo —  
konkluduje „P raw da “  —  po
winna wzmóc czujność wszyst
k ich zwolenników , pokoju, a l
bowiem je s t ona nowym  przed
sięwzięciem, zm ie rza jącym  do 
dalszego rozszerzenia na ob
szar Oceanu Spokojnego te j a- 
gresywnej p o lity k i,  k tó rą  o- 
bóz im p eria lis tyczn y  rea lizu je  
pod płaszczykiem  pa k tu  a tla n 
tyckiego.

Jednocześnie kon ferenc ja  w  
Colombo je s t świadectwem da l
szego zaostrzania się przeci
w ieństw m iędzy St. Zjednoczo
nym i i  A n g lią  na Oceanie Spo

śród dzieci robo tn ików  i  m a
ło ro lnych chłopów.

Jednym  z g łów nych ośrod
ków szkolenia zawodowego 
kadr fachowców odzieżowych 
_są obecnie obok szkół w  Łodzi 
i W roc ław iu  W arszawskie Pań 
stwowe Z ak łady Przem ysłu O- 
dzieżowego im . Obrońców W ar 
szawy. W  Zakładach tych  
czynny je s t doświadczalny kurs 
szkoleniowy dla absolwentów 
szkół przem ysłowych.

Poza ty m  p rzy  w iększych 
zakładach odzieżowych w  ca
łym  k ra ju  uruchomiono także 
trzym iesięczne ku rsy  szkolenia 
zawodowego dla robo tn ików  
n iew ykw a lifikow anych . Na 
kursach tych  obok przedm io
tów  zawodowych*i zajęć p ra k 
tycznych wykładane są rów 
nież p rzedm io ty ogólnokszta ł
cące. W  w ie lu  ośrodkach u ru 
chomiono rów nież półroczne 
kursy szkoleniowe dla b ryg a 
dzistów i  m a js trów .

w iński. C en tra lny  Zarząd t r z e  
mysłu Papierniczego przyznał 
w yróżnionym  nagrody pienięż
ne.

Pozyskanie dla zakładów 
drug ie j m aszyny tzw . l in ia rk i,  
służącej do lin io w a n ia  papieru 
zeszytowego —  je s t zasługą 
jednego z czołowych ra c jo n a li
zatorów L u c ja na  Św ietlika . 
Remont te j rnaszyny dokona
ny został \wg jego wskazówek.

Uruchom ien ie nowych ma- 
w  dużym  stopniu 

p ro d u kc ji za-

ko jnym , przeciw ieństw , k tó re , 
ja k  dowodzą fa k ty , p rze jaw ia 
ją  się osta tn io coraz dob itn ie j 
i ja sk raw ie j.

Nagrody dla łódzkicla 
kolejarzy- 

świetlicowców
W  Łodzi odbyła się odprawa, 

k ie row n ików  św ie tlic  i  re feren 
tów  k u ltu ra ln o  - ośw iatowych, 
kó ł Zw. Zaw. P racowników  Ko 
le jow ych, połączona z wręcze
niem  nagród przodownikom  
pracy w  te j dziedzinie. W  od
praw ie  wzięło udz ia ł k ilk u 
dziesięciu przodujących praco
w n ików  św ie tlic  zw iązkowych z 
terenu Łódzkie j D y re k c ji O KP.

Znany na teren ie łódzkie j 
D O K P  przodow nik p racy —- 
m aszynista Banasiak, podzie lił 
się z zębranym i swoim i w raże
n iam i z pobytu w  M oskwie 
podczas uroczystości 70 roczni
cy u rodzin  Generalissim usa 
S ta lina .

Po wręczeniu nagród p ie n ię ii 
nych 62 przodu jącym  pracow
nikom  św ie tlic  zw iązkowych i  
okręgu łódzkiego uczestnicy od
p raw y zapoznali się z w ytycz
nym i p ra cy  kulturalno-ośw ia-» 
towej na  ro k  1950. V"Ł~ ^

177 tys. książek
w bibliotekach

.

woj. olsztyńskiego
W  ciągu ub. roku  zorgani

zowano w  różnych m iejscowo
ściach w o j. olsztyńskiego 76 
nowych b ib lio tek i  682 punkty; 
biblioteczne. P rzy  szkołach pod
stawowych powstało 135 no
wych b ib lio tek szkolnych.

Obecnie na teren ie w o j, ol
sztyńskiego czynnych je s t 17 
b ib lio tek pow iatowych, 27 m ie j
skich, 60 w ie jsk ich  i  677 w ie j
skich punktów  bibliotecznych. 
B ib lio tek i te liczą łącznie 137 
tys. książek.

W  szkołach w o j. o lsztyńskie
go czynnych je s t 345 b ib lio tek, 
w  k tó rych  zna jdu je  się 40 tys, 
tomów.

Zakończenie 
zawodów modeli 

latających
W  niedzielę w  sa li Stołeczne

go Zarządu Z M P  odbyło się u - 
roczyste zamknięcie I I  Ogólno
polskich Z im owych Zawodów
M odeli La ta jących . Ostateczna 
k la s y fik a c ja  przedstaw ia się 
następująco:

Z E S P O ŁO W O : 1) Poznań 
L . L . I .  —  6.907 pkt.,
2) Radom —  5.486 pkt.,
3) Poznań —  ZM P  —  4.868
pkt., 4) Jaw orzno —  3.960 
pkt., 5) K ie lce I I  —  ZM P  —• 
3.748 pk t. 4  ■

IN D Y W ID U A L N IE : W
ka.t. modeli szkolnych zwy
ciężył Kostecki (Poznań), w 
kat. szybowców wyczynowych 
—  U rbańczyk (K ra kó w ) i  w  
kat. modeli z napędem benzy
nowym  —  Czw arto**. Zapowie
dziana próba pobicia rekordu 
Polski w  ka t. modeli odrzuto
wych nie pow iodła się. Zimowe 
zawody m odeli la ta ją cych  będą 
organizowane rokrocznie.

Szkolą się kadry fachowców 
dla przemysłu odzieżowego

Załoga fabryki m irkowskiej 
przyspieszyła rem ont maszyn

K w ia tkow sk i oraz inż. J. G ra-

rem ontu Wspomnianej maszy
ny, w y ró ż n ili się szczególnie 
robo tn icy : J. Szewczyk i  B.

szyn w p łyn ie  
na dalszy w zrost 
kładów m irkow sk ich .

O sytuacji w Japonii
Poniże j zamieszczamy 1 

a rty k u ł, k tó ry  ukazał się 
w  numerze 1 (61) czasopis
m a „O  trw a ły  pokój, o de
m okrację  ludową“  z dn ia  
6 stycznia 1950 r .

Po klęsce zaborczych planów 
im p e ria lis tó w  am erykańskich 
w  Chinach i  K o re i, D eparta
m ent Stanu i  k lik a  wojskowa 
U S A  sk ie row a ły  główną uwagę 
na Japonię, jako  podstawową 
bazę dla aw an tu r wojennych 
przeciwko Z w iązkow i Radziec
kiem u i  ruchow i dem okratycz
nemu w  k ra jach  az ja tyck ich .

K o ła  im peria lis tyczne s ta ra 
ją  się przede w szys tk im  pod 
zupełnie nieuzasadnionym i p re 
tekstam i odwlec zawarcie t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią i  za 
legalizować przez to  na d ług i 
okres przebywanie tam  a rm ii 
am erykańskie j.

P rzy  pomocy sw o je j a rm ii 
oraz re a kc ji japońskie j zabor
cy  am erykańscy pragną s t łu 
m ić ca ły ruch dem okratyczny, 
rozbić pa rtię  kom unistyczną o- 
raz zw iązki zawodowe i  stać się 
w Japon ii n iepodzie lnym i pana
m i. Już obecnie całe po lityczne 
i  gospodarcze życie Japon ii kie 
rowane jes t przez am erykańską 
k lik ę  wojskową. Gospodarka 
Japon ii je s t podporządkowana 
całkow icie monopolom am ery
kańskim  i  w przągn ię ta  w  służ
bę agresywnych planów  im pe
ria lizm u  am erykańskiego. A - 
m erykanie prowadzą na te ry to 
riu m  Japon ii na szeroką skalę 
budowę wojskow ych baz lo tn i-

1 czych i  m orskich, ro zw ija ją  
przem ysł wo jskow y, uzb ra ja ją  
m ilita ry s tó w  japońskich i  prze
kszta łca ją  k ra j w  bazę w ypa
dową do aw an tu r wojennych.

W  w yw iadzie  udzie lonym  ko
respondentow i londyńskiego 
dziennika „D a ily  M a il“  2 m a r
ca 1949 roku  Mc A r th u r  oświad 
czy ł bez ogródek, że U S A  od 
dawna tra k tu ją  Japonię jako 
nową bazę wypadową i  prow a
dzą w  ty m  k ie runku  olbrzym ie 
prace. „N a  wyspie O kinawa —  
pow iedzia ł on —  zbudowałem 
25 lo tn isk , k tó re  zdolne są za
pewnić dziennie 3.500 w ylo tów  
najcięższych bombowców... O- 
becnie Ocean Spokojny prze
k s z ta łc ił się w  jez ioro  anglosa
skie...“

T ak więc sytuacja p o litycz 
na i  gospodarcza Japon ii uza
leżniona je s t całkow icie od a- 
gresywnej p o lity k i U S A  i  w y 
n ika jących z te j p o lity k i poczy
nań am erykańskich w ładz oku
pacyjnych.

Prowadząc p o litykę  odrodze
nia  im p eria lizm u  japońskiego 
i  m ilita ry z a c ji k ra ju , władze 
am erykańskie pode jm ują  w  J a 
pon ii p rzy  pomocy re a kc ji ja 
pońskiej nieustanne a tak i, go
dzące w  in te resy  mas p ra cu ją 
cych, ro z b ija ją  organizacje de
m okratyczne i  p ra k ty k u ją  na 
szeroką skalę nasadzanie szpie
gów i  prow okatorów  do zw iąz
ków  zawodowych i  organ izacji 
p a r t i i kom unistycznej.

Przez zagarnięcie podstawo
wych m onopoli japońskich, ka 

p ita liśc i am erykańscy k o n tro lu 
ją  praw ie 85 proc. gospodarki 
japońskie j. Japońscy kap ita liśc i 
nie pozostają w  ty le . Około 40 
proc. budżetu roku  1949 było 
wydatkowane na subsydiowanie 
w ie lk ich  monopoli, gdy tym cza
sem podatk i te j g rupy  k a p ita li
stów japońskich w yn os iły  za
ledwie 3,6 proc. dochodów bud
żetu, poda tk i zaś ściągane od 
ludności w yn os iły  73 proc. M a
sy pracujące Japon ii zna lazły 
się w  ten sposób pod podw ój
nym  uciskiem  w yzysku i  ja ką  
by się demagogią amerykańscy 
im peria liśc i nie zasłan ia li, ko- 
lo n iza to rsk i i  m ilita rys tyczn y  
cha rakter ich poczynań je s t cał 
kow icie widoczny.

Pismo am erykańskie „P ac i
f ic  News - W eek“  stw ierdza o- 
tw arc ie , że g łów nym  celem no
wego planu U S A  je s t „p rze 
kształcenie Japon ii w  wojenno- 
przem ysłow y bastion a n ty ra 
dziecki“ . D zienn ik japoński 
„M a in its i S im bun“  konsta tu je  
również z zadowoleniem, że „Ja  
ponia znalazła się teraz w 
przedn ie j l in i i  w a lk i z kom uni
zmem“ .

N ie bacząc na to, że p o lity 
ka am erykańska w  Japon ii po
zostaje w  ca łkow ite j sprzecz
ności z uchw ałam i poczdamski
m i o dem okra tyzacji i  dem ilita - 
ry z a c ji Japon ii oraz jes t p o lity  
ką  szerokie j o fensywy na e- 
konomiczne i po lityczne p ra 
wa narodu japońskiego, rząd 
japoński okazuje pełne popar

cie am erykańskim  planom  ko- 
lon izacyjnym . Tak więc odro
dzenie m ilita rys tyczn e j Japo
n i i i  zdław ienie ruchu demo
kratycznego stanow ią od daw 
na w spólny cel i  fundam ent 
b loku japońskich reakc jom  - 
stów z im p e ria lis ta m i am ery
kańsk im i.

Oprócz wspólnych celów 
każdy z pa rtnerów  s ta ra  się 
rea lizować własne plany. Re
akcja japońska wiedząc, że 
U S A  są zainteresowane w  Ja 
pon ii ja ko  w  sojuszniku, sta
ra  się wzmocnić swoje w p ły 
w y  po lityczne w  państw ie. Im  
pe rią liśc i am erykańscy zaś 
w yko rzys tu ją  japońskich reak
cjon is tów  jako  broń, p rzy  k tó 
re j pomocy ła tw ie j je s t rozbić 
organizacje dem okratyczne i 

ug run tow ać w  Japon ii swe nie 
podzielne panowanie p o litycz 
ne i  gospodarcze oraz prze - 
kszta łc ić  k ra j w  bazę w ypa
dową do aw an tu r wojennych, 
a naród japoński w  mięso a r 
m atn i^.

W  obecnej sy tua c ji masy 
pracujące Japon ii muszą mieć 
jasny  p rog ram  dzia łania.

O rganizacje p a r t i i kom un i
stycznej, zw iązk i zaw ojowe i 
w szystkie  dem okratyczne s iły  
w k ra ju  pow inny konsolidować 
m asy pracujące, nieustannie 
demaskować ko lon izatorskie  
p lany obcych im peria lis tów  
wobec Japon ii orąz prowadzić 
zdecydowaną walkę o niepod
ległość Japon ii, o utworzenie 
dem okratycznej i pokój m iłu 
jącej Japon ii, o natychm iasio  
we zawarcie spraw iedliwego

tra k ta tu  pokojowego, o szyb
k ie  w ycofanie w o jsk  am ery - 
kańskich z Japon ii i  zapew
nienie trw a łego  pokoju m iędzy 
narodam i.

P rzyw ódcy japońskich mas 
pracujących, ożyw ieni duchem 
pa trio tyzm u  pow inn i zrozu
mieć, że Japonia może się pod 
nieść i  stać w ie lk im  i  niepod
le g ły m  państwem ty lk o  pod 
tym  w arunkiem , jeże li wyzwo 
l i  się od im peria lizm u  i  soju
szów im peria lis tycznych , je 
żeli w kroczy na drogę demo
k ra c ji i  socja lizm u, jeże li kie 
rować się będzie lin ią  poko
jowego rozw o ju  i  u trw a len ia  
pokoju m iędzy narodam i. Je
żeli Japonia w kroczy na tę 
drogę —  będzie to dla n ie j ra  
tunkiem , je że li nie —  prze
kszta łc i się nieuchronnie w 
nędzne narzędzie w  ręku świa 
towego im p eria lizm u , narzę - 
dzie pozbawione wolności i  nie 
podległości i  skazane na we
getację.

Tymczasem, ja k  świadczą 
fa k ty , w ystąp ien ia  n iek tó rych  
działaczy K om unistycznej Par 
t i i  Japon ii n ie  zm ierza ją  do 
skutecznego rozw iązania tych 
doniosłych zadań. N ie  rozu
m ie ją oni tego p rogram u i  nie 
o rien tu ją  w łaściw ie mas p ra 
cujących Japon ii w  te j zaw i
łe j sy tuac ji, k tó ra  w y tw o rzy 
ła  się W k ra ju .

Tąk na p rzyk ład  znany dzią 
łącz Kom unistycznej P ą r t ii 
Japon ii Nosaka (Okamo), aną 
Iizująp wewnętrzną i zewnę
trzną  sytuację po lityczną Ja
ponii, dowodził, że w  eowojeu

ne j Japon ii is tn ie ją  w szystk ie  
niezbędne w a ru n k i dla z re a li
zowania pokojowego prze jścia 
do socjalizm u, nawet w  w a 
runkach reżim u okupacyjne - 
go. i, że jes t to jakoby „n a tu - 
ra liz a c ja  m arks izm u - len in iz  - 
mu na gruncie japońsk im “ . 
(Nosaka, re fe ra t na I I  kon fe 
re n c ji Kom unistycznej P a r t ii 
Japon ii w  styczniu 1947 ro k u ).

Co się zaś tyczy  a rm ii oku
pacy jne j to, ja k  sądzi Nosa
ka, nie ty lk o  nie będzie ona 
przeszkadzała w  re a liza c ji za
dań p a r t i i kom unistycznej, 
lecz spełniając swoją m is ję  c- 
każe nńwet pomoc p rzy  de
m okra tyza c ji Japon ii.

„P rzebyw anie w o jsk  sojusz
niczych obliczone je s t na to, a- 
żeby rozbroić Japonię i  zara
zem wyzw olić  naród spod p o li
ty k i to ta lne j, uczynić Japonię 
państwem  - dem okratycznym . 
Okupując Japonię, w o jska so
jusznicze nie zam ierzają uczy
nić z naszego państwa ko lo
n ii“ .

Nosaka sądzi, że K om u n i
styczna P a rtia  Japon ii może 
doprowadzić klatsę robotniczą 
do w ładzy nawet w  warunkach 
reżim u okupacyjnego. „Pow sta 
ła możliwość —  tw ie rd z i N o
saka —  że pa rtie  p ro le ta ria c 
kie, zdobywając większość 
m iejsc w  parlamencie będą nm 
gdy stworzyć swój w łasny rząd 
i prze jąć w  swe ręce władzę po 
lityczn ą  przez zniszczenie apa
ra tu  b iurokra tycznego i  jego 
s iły . Innymi słowy powstała 
możliwość objęcia w ładzy w 
drodze parlam entarnej, przez

zastosowanie metod dem okra
tycznych“ .

W  czferwcu 1949 roku  Nosa
ka ponownie kategorycznie 
tw ie rd z ił w  re ferac ie  na p le
num KC K P  Japon ii, że u tw o
rzenie rządu ludowo -  demo
kratycznego w  warunkach re 
żim u okupacyjnego je s t całko
wicie m ożliwe.

„W o jska  okupacyjne będą 
wycofane z Japon ii, skoro t y l 
ko ta k i rząd będzie u tw orzo
ny“ .

W  ten sposób doszedł Nosa
ka do tak ich  burżuazyjnych 
bredni, że nawet w  obecności 
am erykańskich w o jsk  okupa
cy jnych m ożliwe jes t pokojo- 
we prze jście Japon ii , do socja
lizm u. Poglądy te w ypow iada ł 
Nosaka ju ż  wcześniej. W  przy 
gotowanym  przez niego i  opu
b likow anym  pro jekcie  m an ife 
stu p a r t i i kom unistycznej, a 
następnie w  a rtyku le  w yd ruko 
wanym  przez bu rżuazy jny  
dziennik „M a in its i S imbun“  w  
m a ju  1946 r . Nosaka tw ie rd z i: 
„M a jąc  poparcie większości na 
rodu i  licząc się z w ys iłk iem  
narodu, p a rtia  pragn ie p rzy  po 
mocy środków pokojowych i 
dem okratycznych stworzyć bar 
dziej doskonały °d  k a p ita li
stycznego, system społeczny, a 
m ianowicie system socjalistycz 
r.y“ .

P unk t w idzenia Nosalu spro
wadzą się do tego, że am ery
kańskie wojska okupacyjne w  
Japon ii odgryw ają  jakoby po
stępową ro lę  i  sp rzy ja ją  „p o 
kojow ej rew o lu c ji“  na drodze 
rozw oju Japon ii do socjalizmu. 
Poglądy te wprowadzają w 
blad naród łanońsk’ i  pomaga

ją  obcym im peria lis tom  prze« 
ksattałcić Japonię w  dodatek 
ko lon ia lny obcego im p e ria li
zmu, w  ognisko nowej wo jny, 
na Wschodzie. Podejm owana 
przez Nosakę p róby stworze« 
nia ja k ie jś  nowej te o r ii —  ja k  
on tw ie rd z i —  „n a tu ra liz a c ji“  
m arksizm u - len in izm u na g run  
cie japońskim , polegającej na, 
tym , że w  Japon ii po d ru g ie j 
wo jn ie św iatow e j w  w a run 
kach niepodzielnego panowa
nia obcych w ładz im p e ria li
stycznych pow sta ły  rzekom o 
przesłanki pokojowego prze
kszta łcenia Japon ii w  państwo- 
socjalistyczne —  próby te  są 
niczym  in nym  ja k  japońskim  
w arian tem , dawno zdemasko
wanej i  obcej klasie  rob o tn i
czej, an tym arks is tow sk ie j i  an
tysoc ja lis tyczne j „ te o r i i“  o po
ko jow ym  w ras tan iu  re a kc ji w  
demokrację i  im peria lizm u  W 
socjalizm .

„T e o ria “  Nosaki je s t teo rią  
w yb ie lan ia  im peria lis tycznych  
okupantów Japon ii, teo rią  w y 
chwalania im peria lizm u  ame
rykańskiego, a więc teo rią  o. 
szukiwania japońskich mas lu 
dowych.

Jest rzeczą jasną, że „teo 
r ia “  Nosaki nie ma nic w spśl 
nego z m arksizm em -lenin izm em . 
W  istocie rzeczy, „ te o ria “  N o
saki je s t teo rią  antydem okra
tyczną i  antysocja listyczną. 
Jest ona wygodna jedynie dla 
im p e ris lir tyczn ych  okupantów 
i w rogów  niepodległości Japo
n ii. Tąk więc. „ te o ria “  Nosaki 
jes t zarazom toorją  r.n typą trio  
tyczną i an ty jap^ńską.

(O bserw ator)
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Nasze kopalnie wchodzą w okres plrnu 6-letniego pod 
znakiem szerokiej mechanizacji przemysłu węglowego. 
Do pracy nad techniczną rekonstrukcją kopalń Śląska 

zostanie zmobilizowany cały przemysł polski
F o t. A . B ogusz

Ostatnie zabawy noworoczne 
dla dzieci stolicy

W  niedzielę 8 stycznia br. 
odbyły się w  k ilku n a s tu  pun
k tach sto licy  ostatn ie zabawy 
dziecięce, urządzane dla dzieci 
robotniczych w  ram ach uroczy
stości noworocznych.

Okres dziecięcych zabaw no
worocznych zakończono im p re 
zam i, k tó re  zorganizowano m. 
in .:  w  Robotniczym  Domu K u l
tu r y  na Żoliborzu, w  szkole 
podstawowej p rzy  u l. E lb lą 
sk ie j 51 oraz w  św ie tlicy  za
jezdn i tram w a jow e j p rzy  u l. 
kaw ęczyńsk ie j.

W  wesołej atmosferze spę
dz iła  dzia twa osta tn i dzień za
baw noworocznych. Szczególnie 
m iły  na s tró j panował na zaba
w ie w  Robotniczym Domu K u l
tu ry  na Żoliborzu. Doskonale

recytowane przez Łukaszew i
cza wesołe .w ierszyki Tuw im a 
i Brzechwy spo tka ły  się z 
p raw dziw ym  zachwytem  dzieci.

Podobne zabawy urządzono 
również na Powązkach, w  świe 
t lic y  M ie jsk ich  Zakładów K o 
m un ikacy jnych , p rzy  u l. K a 
węczyńskiej 16 oraz w  fa b ry 
kach „N o rb lin “  i „W ede l“ .

P racow nicy C e n tra li M in i
sterstw a R o ln ic tw a  i  Reform  
Rolnych zorgan izow ali choinkę 
dla dzieci mąło i średnioro l
nych chłopów w  Sokolnikach 
koło M ińska Mazowieckiego. W  
czasie te j m iłe j uroczystości 
pracow nicy M in is te rs tw a  obda
ro w a li 150 dzieci chłopskich 
paczkami św iątecznym i z odzie 
żą, książkam i i  słodyczami.

Usprawnienie obrotu  
nasionami siewnymi

Zgodnie z uchwałą K om ite tu  
Ekonomicznego Rady M in i
s trów  w  na jb liższym  czasie roz 
pocznie działalność organizo
wane obecnie przedsiębiorstwo 
państwowe pod nazwą „C en tra  
la  Nasienna“ , k tó re  ma na ce- 
iu  popieran ie p ro du kc ji nasien 
ne j i uregu low anie obrotu na
sionam i siewnym i. Przedsię
b iorstw o to  prowadzić będzie 
skup nasion selekcyjnych i  re 
produkowanych z gospodarstw 
państwowych, dostarczając te 
nasiona drobnemu ro ln ic tw u  
oraz spółdzielniom p ro du kcy j
nym  do dalszej p rodukc ji.

C entra la  Nasienna p row a
dzić będzie również budowę 
magazynów zbożowych, oczy
szczalni, suszarni nasion oraz 
organizować dostawy nasion 
dla  ro ln ic tw a  na wiosenne i

jesienne zasiewy i nasion ro 
ś lin  przem ysłowych dla prze
m ysłu rolnego.

W  celu podniesienia jakości 
nasion siewnych i przem ysło
wych C entra la  Nasienna w  ¿ią 
gu krótk iego- czasu zaopatrzy 
wszystkie gospodarstwa produ
ku jące nasiona w  nowoczesne 
maszyny czyszczące, środki 
chemiczne do zapraw y z ia rna  
oraz środki do zwalczania 
szkodników i chorób roś lin . Po
za tym  we wszystkich gospo
darstw ach nasiennych zastoso
wane zostaną najnowsze nauko 
we m etody hodowli roś lin . W  
tym  celu Centra la  Nasienną 
nawiąże współpracę z in s ty tu 
c jam i i  zakładam i naukowym i 
i doświadczalnymi oraz ze sta
c jam i ochrony roś lin .

Dalszy ciąg I I  rundy  
turn ieju  kó ł sportowych 

w Warszawie
W  d a ls z y m  c ią g u  tu r n ie ju  ' k ó ł  

s p o r to w y c h  o k r .  w a rs z a w s k ie g o  w  
s ia tk ó w c e  i  k o s z y k ó w c e  ro z e g ra  - 
ńe  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia : 

S ia tk ó w k a  m ę ska  — K o le ja rz  
(Ż y ra rd ó w )  — C e n tr . B iu r o  P ro 
je k tó w  (B u d o w la n i)  — 2:0, P K P G  
(O g n iw o ) — P S M J a j n r  2 — 2:0 
W a lk o w e r, R S W  P rasa  n r  l  (Z w ią ż  
k o w ie c )  — P P B  (B u d o w la n i)
2:1, P a ń s tw . Z a k ła d y  Zb o żo w e  
(S p ó jn ia )  — P L L  L o t  n r  2 (Z w ią z 
k o w ie c )  _  2:0, L Z S  n r  1 P o d ko w a  
Leśn a  — U rz ą d  P o c z to w y  W a rs ia  
Wa 1 (Z w ią z k o w ie c )  — 2:0, C R Z Z  
(Z w ią z k o w ie c )  — Z a k ła d y  M a rc i
n ia k a  (S ta l) — 2:0, P K S  n r  1
(Z w ią z k o w ie c )  — R S W  Prasa n r  
2 (Z w ią z k o w ie c )  — 2:0, K o le ja rz  
(M ła w a ) — Z M P  U rsu s  — 2:0 w a l
k o w e r ,  W łó k n ia rz  (Ż y ra rd ó w )  po 
P o ko n a ł G U K F  — Z M P  O g n iw o  
i ; 0, Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  (O ża ró w ) 
S ta l w y g r a ły  z d ru ż y n ą  Varim e>c 
S p ó jn ia  2:0 i  C z y te ln ik  N r .  1 O-

gn iw o  odn iós ł zw yc ięs tw o n a d  M o  
to z b y te m  Z w iązkow iec ró w n ież  
2 :0 .

W a lk o w e re m  z d o b y li p u n k ty :  
M in is te rs tw o  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e  
go z B a n k ie m  In w e s ty c y jn y m  N r . 
2 2:0 o ra z  P P B  12 B u d o w la n i z 
C H P  C u k ie rn ic y  Z w ią z k o w ie c  
2 :0 .

S ia tk ó w k a  żeńska  P a ń s tw . B a n k  
R o ln y  (O g n iw o ) — M H Z  (O g n iw p ) 
— 2:0, M in e x  (S p ó jn ia ) — P a ń s tw . 
Z a k ł.  Z b o żo w e  (S p ó jn ia ) — 2:1.

K o s z y k ó w k a  męska: c iiz z
(Z w ią z k o w ie c )^  — s to w a rz y s z e n ie  
M e c h a n ik ó w , P ru s z k ó w  — 31:30.

O rg a n iz a to rz y  tu r n ie ju  — R ada 
K u l t u r y  F iz y c z n e j W R Z Z  n a p o ty 
ka  na duże tru d n o ś c i z b ra k u  
w s p ó łp ra c y  w a rs z a w s k ie g o  O Z K S S . 
M im o  z a p e w n ie ń  ze s t ro n y  z a rz ą 
du  o k rę g u  na m ecze  n ie  p rz y c h o 
dzą sę d z io w ie , s ta w ia ją c  o rg a n i
z a to ró w  w  k ło p o t l iw e j  s y tu a c ji .

W  R A M A C H

BIBLIOTEKI „TRYBUNY LUDU“
ukazały się dotychczas:

1. „OPOW IEŚĆ O P R A W D Z IW Y M  C Z Ł O W IE K U “, Bo
rysa Polewoja.

2. „O JC ZY ZN A “, Wandy Wasilewskiej.
3. „F A R A O N “, Bolesława Prusa, tomów 3.
4. „C ZER W O N Y M 0 R T E N “, M artina Anderseń Nexo, 

tomów 2.
Książki te można zaprenumerować dodatkowo.

W  N A S TĘ P N E J KO LEJNO ŚCI W Y JD Ą :
L  „D ZIE C K O  U L IC Y “, Izydora Koszykowskiego.
2- „D A LE K O  OD M O S K W Y “, Wasyla Ażajewa, tomów 3.

k a ż d y  t o m  w  p r e n u m e r a c i e  z ł o t y c h  so—
Prenumeratę należy zamawiać w Oddziałach Dyrekr .,1 

Prenumerat Zakładowych Państwowego Przedsiębiorstwa 
Kolportażu „R U C 11“.

Szybkościowe skrawanie można wprowadzić 
we wszystkich zakładach metalowych

Jerzy WańkowiczW  dniu 30 lis topada ub. r. 
poznański toka rz  tow . Stefan 
M atela, dla uczczenia 70-lecia 
urodzin towarzysza S ta lina za
in ic jo w a ł za przyk ładem  toka 
rzy  radzieckich szybkościowe 
skrawanie m e ta li i  zobowiązał 
się podnieść szybkość obróbki 
s ta li z 200 m  na m inutę  do 
400 m na m inutę.

Tow. M ate la  wezwał innych 
metalowców do współzawodnic 
tw a w szybkościowej obróbce 
sta li, a nadzór techniczny —  
do udzie lan ia pomocy i  stw o
rzenia w arunków  dla rozw oju 
te j nowej fo rm y  współzawod
nictwa.

W ezwanie tow . M a te li podję 
ła tow. Z o fia  Gębska z Z ak ła 
dów S tarachow ickich, k tó ra  
zobowiązała aię podnieść szyb 
kość skraw an ia części, w yko 
nywanych ze s ta li narzędzio
w e j, ze 150 m na m inu tę  do 300 
m na m inutę.

W ezwanie tow . M a te li pod
ję li następnie tow . tow . Ste
fan  Stanek i  E ry k  Siwoń z Fa 
b ry k i O brab iarek, k tó rz y  posta 
now ili podnieść szybkość skra 
wania p rz y  zdzieraniu z 50 na 
100 m na m inutę.

Równocześnie tokarze z hu 
ty  „G liw ice “  —  H . S tawujek, 
E. W erner i  H . W aliszek p rzy  
s tą p ili do współzawodnictwa 
w  szybkościowym  skraw an iu 
m eta li, zobowiązując się dwu
k ro tn ie  podnieść szybkość skra 
wania.

Tokarz z „U rsu sa “  —  Z. 
B inder zobowiązał się podnieść 
szybkość skraw ania ze 105 
m /m in . do 352 m /m in . Tokarze 
z Zakładów Przem. M etalow e
go im. Józefa S ta lina  w  Poz
naniu —  K u b ia k  i  D łużew ski

podnieśli szybkość skrawania 
z 250 m /m in . do 400 m /m in. 
Tow. Passon z tychże zak ła
dów podniósł szybkość obróbki 
p rzy  toczeniu gw in tó w  z 50 
m /m in , do 200 m /m in .

Tokarze Zakładów Sprzętu 
Transportow ego N r  1 —  Rzep 
ka i  Przełożny podwyższyli 
szybkość skraw an ia z 200 
m /m in . do 440 m /m in . Tokarze 
Dren i  Naw rend z tych  sa
m ych zakładów podnieśli s>zyb- 
Kość skraw ania z 200 m /m in. 
do 320 m /m in .

W  D n iu  P racy S ta linow skie j 
tokarze Zakładów Przem. Me
talowego im . Józefa S ta lina w 
Poznaniu —  D łużew ski, K u 
biak, P io trow ska, S trzyżyńska 
i R isman podnieśli szybkość 
skraw ania z osiągniętego już  
w yn iku  400 m /m in. do 636 
m /m in.

W span ia ły  sukces w  szybko
ściowym  skraw an iu  m e ta li o- 
s iągnął tokarz Pom orskich Za
kładów  Budowy M aszyn —  
tow- Gadziński, k tó ry  podniósł 
szybkość skraw ania z 300 
m /m in . do 750 m /m in .

Szybkość skrawania 
podniesiona o 90 proc.
Oto k ró tk i b ilans pracy w y 

m ienionych 19 tokarzy, ś red
nio podnieśli oni szybkość skra 
w ania na swoich toka rkach  o 
przeszło 90 proc.

Oznacza to, że is tn ie ją  duże 
m ożliwości poważnego wzrostu 
wydajności w  przem yśle me
ta low ym .

Porównując jednak zobowią
zania poszczególnych toka rzy, 
uderza ją nas poważne rpżnice 
w  szybkości skraw ania. 11 to 
nie ty lk o  różnice w  e fektyw nie 
osiągniętych wynikach, lecz 
również w  stopniu przekrocze
nia  poprzednio stosowanych 
szybkości skrawania.

Np. tow . M ate la  podniósł 
szybkość skraw an ia z 200 
m ńn in . do 400 m /m in., czy li o 
100 proc., tow . B inder podniósł 
szybkość ze 105 m /m in . do 352 
m /m in ., czy li o przeszło 200 
proc., a tow . Gadziński z 300 
m /m in . do 750 m /m in ., czy li o 
150 proc.

Zanim  znajdziem y w y tłu m a  
czenie tych różnic, zapoznajmy 
się z w arunkam i skrawania, 
czy li toczenia m eta li.

Nowy stop
P rzy  stosowaniu w iększych 

szybkości skraw ania, w y tw a 
rza się wysoka tem peratura . 
Do niedawna stosowane p rzy 
tokarkach noże ze s ta li szyb
kotnącej nie w y trzym yw a ły  
te j tem pe ra tu ry  —  to p iły  się 
i łam a ły . Należało więc sta l 
szybkotnącą zastąpić jak im ś 
innym  m etalem , trw a lszym  i  
w y trzym a lszym  na wysoką 
tem peraturę.

W prowadzono więc w  niektó 
rych  fab rykach , podobnie ja k  
w  ZSRR, stopy o innym  sk ła 
dzie, tzw. „s topy  tw arde“ . S to
py te odznaczają śię tw a rdo 
ścią, k tó rą  zachowują nawet 
p rzy  tem peraturze wyższej niż 
700 stopni.

Samo jednak zastosowanie 
„s topów  tw ardych“  nie w ys ta r 
cza' do osiągnięcia w ie lk ich  
szybkości skrawania.

Przystosowanie obrabiarek 
do nowych szybkości

Niezbędnym w arunkiem  jes t 
sprawą przystosowania obra
biarek do nowych szybkości 
skrawania. O brab iarka m usi 
posiadać w iększą moc, w y ż 
sze obroty, p rzy  jednoczesnym 
powiększeniu sztywności je j 
kon s tru kc ji i  zm niejszeniu w i
b rac ji.

Poważnym problemem jest

ostrzenie noży ze stopów tw a r 
dych. W ym agane są do tego 
drogie karborundowe tarcze 
sz lifie rsk ie , k tó rych  b ra k  w 
k ra ju . Obecnie, w yko rzys tu 
ją c  ostatn ie doświadczenia 
ZSRR, wprowadzono w n iek tó 
rych fab rykach  polskich z in i
c ja ty w y  inż. H a jtm ana —  m eto
dę e lektro-kontaktow ego sz li
fowania. Polega ona na zasto
sowaniu zam iast tarcz s z lif ie r 
skich, zw yk łych  stalowych lub 
Żeliwnych tarcz, do- k tó rych  do 
prowadzony je s t prąd o okre
ślonym  napięciu i  natężeniu.

Dużą ro lę  w  osiągnięciu 
szybkościowego skraw ania od
g ryw a ją  również odpowiedniej 
twardości stopy w  zależności 
od skrawanego m etalu (s ta li, 
żeliwa itd .)  oraz w łaściw y do
bór ką ta  skraw ania, czy li geo
m e tria  ksz ta łtu  i  ukłonu noża.

Ła tw o znajdziem y teraz w y 
tłum aczenie różn ic w  szybko
ści skrawania.

Tam , gdzie nie stosuje się 
stopów tw ardych , względnie 
stepy są niew łaściwe, a geome
tr ia  skraw ania nie je s t wzięta 
pod uwagę, szybkość skraw a
nia je s t m niejsza n iż w  zak ła 
dach, gdzie stosuję się stopy 
-odpowiednio dobrane i  odpo
w iedni k s z ta łt i  uk łon  noża.

Tam, gdzie ob rab ia rk i nie 
są przystosowane do nowych 
szybkości skraw an ia : m ają 
zbyt m ałą moc, a więc małe 
obroty, są źle ufundam entowa- 
ne —  szybkość skrawania jes t 
mniejsza.

Tam, gdzie nie wprowadzo
no nowej m etody ostrzenia no
ży, w skutek czego stępione no
że trzeba zamieniać now y
m i —  szybkość skraw ania jes t 
na tu ra ln ie  m niejsza niż w  za
kładach, gdzie stosuje się me
todę e lektrokontaktow ego sz li
fowania.

Na półce z książkami

O p o w ia d a n ia  P austow sk iego
Konstanty Paustowski .—• Opowiadania. Przełożyła z ro

syjskiego Nadzieja Diucka. Warszawa, „K s ią żka  i W ie d z a “ , 
1949. S tr. 200.

K on stan ty  Paustowski, zna
ny czyte ln ikom  po lskim  au tor 
wydanego niedawno zbioru o- 
powiadań wspom nieniowych pt. 
„D a lek ie  la ta “ , należy do s ta r
szej generacji p isa rzy radziec
k ich  i  pierwsze k ro k i lite ra c 
kie s taw ia ł jeszcze przed Re
w oluc ją  Październikową. Jest 
to p isarz o w ysok ie j ku ltu rze  a r 
tystyczne j, św ietny nowelista, 
gorący p a trio ta  i  m iłośn ik  
p rzyrody rosy jsk ie j, k tó re j o- 
p isy pod piórem  Paustowskie
go nabiera ją  często cech iście 
m alarskiego m istrzostw a.

W ydany osta tn io nowy tom  
„Opow iadań“  Paustowskiego 
zaw iera sześć u tw orów  o te 
matyce różnej, spośród k tó rych  
doskonałością opracowania w y 
różn ia się „Opowieść północ
na“ . Jest to rodza j nowelistycz
nego try p ty k u  o dużej rozp ię
tości chronolog icznej: od ponu
rych czasów M ik o ła ja  I  aż do 
rewolucyjnego ro z k w itu  R osji 
w la tach w ładzy  radzieckie j. 
N a jba rdz ie j skończona a r ty 
stycznie je s t część pierwsza 
„O pow ieści“ : h is to r ia  ofice
ra —  dekabrysty, uratowanego 
od carsk ie j kaźn i. Za cenę ży
cia dw ojga o fia rnych  i  szla
chetnych ludz i —  chorążego 
B iestiużewa i  jego narzeczonej 
Anny. A k c ja  toczy się na W y
spach A landzk ich  (tędy bo
wiem  przedziera się zagranicę 
trop iony  o fice r), w  surowej i 
groźne j scenerii z im y północ
nej.

Bohateram i dalszych dwóch 
części „O pow ieści“ , odległych 
w czasie od r . 1826, są potom
kowie osób dzia ła jących W czę
ści p ie rw sze j: o fice r m a ryn a r
k i, Szczodryn (w nuk owego 
uratowanego dekabrysty), A - 
Ieksy Tichonow, p raw nuk żo ł
nierza, k tó ry  zg iną ł pod pa ł
kam i, pędzony „przez sze
reg“ , i  m łoda Szwedką, M aria, 
wywodząca się z rodu A nny 
Jakobsen, narzeczonej zacnego 
Biestiużewa.

C ałkiem  in ny  cha rakte r ma 
„K r a j M ieszczorsk i“ , geogra
ficzno - poetycki opis lesiste
go, pełnego je z io r i  rzek ob
szaru, położonego na północ 
od M oskwy, m iędzy W łodzim ie
rzem a Riazaniem. W  tych 
w łaśnie zapiskach, pozornie 
bardzo prostych i bezpreten
sjonalnych, w  pe łn i p rze jaw ia 
ją  się ta le n ty  Paustowskiego, 
jąko piSąrzą - pe jzażysty, p iew
cy uroków  swoistego k ra jo b ra 
zu, rozkochanego w  przyrodzie
swej ziem i i w  zw ykłych, ja k 
że w artościowych ludziach, k tó 
rzy ją  zam ieszkują. Z kra jem  
n.ieszczorskim  wiąże się tem a
tycznie opowiadanie pt. „O s ta t
ni diabeł“  o zabawnej i dość 
n iezw yk łe j treści, zaś utw ór 
„S ta re  czółno“  raz jeszcze do

kum entu je  ta k  często przez 
Paustowskiego akcentowany —  
organiczny i  n ierozerw alny 
związek m iędzy przyrodą a 
człow iekiem  —  tw órcą nowych 
je j fo rm  i  celowych przeobra
żeń.

M a łym  arcydzie łem  n a rra c ji 
ba ta lis tyczne j je s t opowiada
nie p t. „T o a s t“ . W  zwięzłych, 
dram atycznych skrótach opo
w iada tu  Paustowski „p rzyg o 
dę“  pewnego okrę tu  wojenne
go, i  jego za łog i w  la tach 
pierwsze j w o jny  św ia tow e j: z 
rozkazu dowódcy f lo ty  okrę t 
ten wysłano na pewną niem al 
zagładę, dlatego ty lk o , by do
starczyć stacjonującej w  inne j 
bazie eskadrze wiadomość o... 
toaście, wzniesionym  przez ca
ra  podczas jakiegoś bankietu 
na cześć te j w łaśnie eskadry. 
M o tyw  bezmyślności i  o k ru 
cieństwa wojskowego d r i llu  
czasów carskich, ta k  s iln ie za
znaczony w  „O pow ieści Półno
cy“ , stanow i w  „Toaście“  is to 
tę fa b u ły  i  je j m yślowe uza
sadnienie.

Co się tyczy  ostatn iego z

^m aw ianych tu  opowiadań — 
„D żdżys ty  ś w it“ , u trz y m a ł je 
au to r w  półtonach i  półcieniach 
nastro jowości, wcale zresztą 
nie sztucznej: k róc iu tka  h is to 
r ia  jednego z tych  prze lo tnych 
niespodzianych spotkań, k tóre 
—  choć zdają się k ryć  w  so
bie nieograniczone m ożliw o
ści szczęścią dwojga ładz i —  
m ija ją  bez śladu i  bez k o n ty 
nuacji.

L e k tu ra  opowiadań Paustow
skiego przynosi nie ty lk o  wy
soką satysfakcję  estetyczną, 
uwarunkow aną k w a lif ik a c ja m i 
tego pisarza, lecz rów nież n ie
w ą tp liw e  korzyści n a tu ry  po
znawczej. Paustowski bowiem, 
w  sposób nadzwyczaj dy 
skre tny, lecz bardzo przekony
wający, kon fro n tu je  i  porów
nywa. rzeczyw istość R osji przed 
rew o lucy jne j z je j bytem  dzi
sie jszym , uw yda tn ia jąc  h is to 
ryczne i  przełomowe zm iany w 
życiu narodu, wyzwolonego z 
pęt kapitalistyczne) - burżua- 
zy jn e j w ładzy i  uzbrojonego —  
dzięki W ie lk ie j R ew olucji Paź
dziern ikow ej, we w szystkie 
gw arancje społecznego, gospo
darczego i ku ltu ra lnego  roz
woju.

BO LESŁA W  D U D Z IŃ S K I

„PAN TADEUSZ" W KAŻDYM POLSKIM DOMU
Nakładem  Spółdzieln i W ydaw nicze j

KSIĄ ŻKA I  W IE D ZA
Ukaże się w  m arcu 1950 roku wspaniale  

wydane arcydzieło  lite ra tu ry  polskiej

ADAMA MICKIEWICZA

*MN lA D E U S Z
u: opracowaniu graficznym

TADEUSZA GRONOWSKIEGO
*

496 stron druku w  form acie 24X33 cm - 12 dziesięcio- 
barwnych plansz w  formacie 48><83 cm - 299 rysunków  

barwnych m  tekście 
*

Papier bezdrzewny - D ruk offsetowy - Oprawa ealo- 
płócienna, w ielobarw na obwoluta

*
Ąby um ożliw ić jaknajszerszym kręgom czytelników  

nabycie tego wyjątkowego wydawnictwa  
Spółdzielnia W ydawnicza „Książka i W iedza” ogłasza

P R Z E D P Ł A T Ę
która trwać będzie do 31 marca 1959 r.

Cena egzem p la rza  w ra z  z p rz e s y łk ą  p ocztow ą  w y n o s i w  p rze d . 
•>iacie z ł 990 — p ła tn y c h  je d n o ra z o w o  lu b  w  trz e c h  ra ta ch  
w p ła ca nych  w  te rm in a c h  d o w o ln y c h  do dn ia  31 m a rca  1950 r. 
fe n a  z ł 990 — za egzem p la rz  je s t ceną ty lk o  d la  s u b s k ry b e n 
tó w . k tó rz y  w p ła cą  pe łną  na leżność do d n ia  31.3 1950 r. Gena 
»ziela w  sp rzedaży bedzie znaczn ie  wyższa. W v s v łk a  zapla - 
onych  w p rze d p ła c ie  e g ze m p la rzy  rozpoczn ie  się 1 k w ie tn ia  
950 r . w  k o le jn o ś c i zg łoszeń, Nal>ład ukaże sie w p ię c iu  p a r 
tach. z k tó ry c h  p ie rw sze  d w ie  przeznaczone będą w y łą czn ie  
'la  o d b io rc ó w  w p rzed p łac ie . Do czasu dpsta rczęn ia  w szyst- 
ich  za m ó w io n y c h  w  p rzed p łac ie  egze m p la rzy  ks iążka  nie 

będzie w sp rzedaży.
"ęłoszenfą na p rz e f lp lg le  na leży  k ie ro w a ć  do Sp. W yd. 
K s iążka  i W iedza“  W arszaw a. u |. Sm olna 13. K o n to  czekow e 

w 1». K  O. N r  1 13G?9

instytutów z robotnikami
Z doświadczeń więc jednego 

miesiąca współzawodnictwa 
pracy na odcinku szybkościo
wego skraw ania m eta li, może
m y ju ż  wysnuć pewne wnioski.

Hasłem  naszych rac jona liza 
torów , personelu technicznego i  i  
naukowców w inno być dopro
wadzenie do odpowiedniego sta 
nu i  zm odernizowanie parku 
obrabiarkowego, obowiązkiem 
dy re kc ji i  fa b ry k  je s t w p ro 

w adzenie stopów tw ardych, 
zastosowanie geometrycznego 
ukłonu i  ksz ta łtu  noży i  elek
trokon taktow ego szlifow an ia  
stępionych noży.

Idąc za przyk ładem  ZSRR, 
w inn iśm y wzmocnić w spó łp ra 
cę in s ty tu tó w  naukowo - ba
dawczych z przem ysłem . In 
s ty tu ty  pow inny delegować 
swych przedstaw icie li do za
kładów  pracy, aby tam  bez
pośrednio na oddziałach p ro 
dukcyjnych wprowadzać i  roz
szerzać szybkościowe m etody 
obróbki, pomagać robotn ikom  
w rozw iązyw an iu  trudności 
technicznych i  teoretycznych 
oraz analizować m etody pracy 
toka rzy  - szybkościowców.

P rzy  ta k  zorganizow anej 
pracy, w szystkie zakłady me
talowe Polsce będą m og ły  
znacznie zwiększyć szybkość 
obróbki m eta li, zw iększając 
tym  samym wydajność pracy 
w  przem yśle m etalowym .

Nowy numer
„Spraw

Międzyn arodo wych“
U kaza ł się N r  1— 2 k w a r

ta ln ik a  „S p ra w y  M iędzynaro
dowe“ , w  k tó rym  umieszczone 
zostały a r ty k u ły :  Kow alew 
skiego pt. „Sens w a lk i przeciw 
podziałow i N iem iec“ , Kuczyń
skiego o po lityce ko lon ia lne j 
zach. okupantów w  Niemczech, 
M uszkata o po lityce podziału 
N iem iec w  św ietle praw a, K a- 
zandzijewa M inko  o przeobra
żeniach ro ln ic tw a  w  B u łg a rii, 
Borowskiego o pene trac ji U S A  
we Włoszech, P iw arskiego o 
Monachium  oraz przeglądy o 
po lityce F ra n c ji w  stosunku 
do N iem iec i sy tua c ji m iędzy
narodowej na B lisk im  Wscho
dzie.

W  numerze opublikowano 
również dokum enty an typo l
skie j p o lity k i W atykanu, m ate
r ia ły  dotyczące zobowiązań woj 
skowych F ra n c ji i W . B ry ta 
n ii lAobee Polski w 1939 r . o- 
raz szereg recenzji z polskich 
i zagranicznych książek, do
tyczących stosunków między
narodowych i p o lity k i zagra
nicznej.

I I  Plenum ZNP
W  dniu dzisiejszym  rospo - j 

czyna swe obrady II-g ie  ro z - ! 
szerzone Plenum Zarządu Głów 
nego Zw iązku Nauczycie lstwa | 
Polskiego. B io rą  w nim  udzia ł 
ezłonkowie Zarządu Główne - 
go, K om is ji Rew izyjne j, Sądu 
Koleżeńskiego, ja k  również 
przodownicy pracy i ak tyw iś 
ci terenow i, oraz przedstaw i
ciela organ izac ji współnracu- 
jących ze Zw iązkiem  Nauczy 
cie lstwa Polskiego —  Zw iąz
ku M łodzieży Polskie j, L ig i 
Kobiet, Zw iązku Samopomocy 
C hłopskie j i  innych.

C entra lnym  punktom  obrad 
będzie re fe ra t prezesa ZNP. 
W . P okory pt. „Z N P  w  świe
tle  I I I  P lenum KG PZPR i 
CRZZ“ .

K ry tyczn a  ocena osiągnięć 
i braków  dotychczasowej p ra 
cy pozwoli ZN P na w ytycze
nie planu dzia łan ia  na p rzy 
szłość.

B ra k i i  błędy w  dzia ła lnoś
ci ZN P m ają  często swe źród 
ło w słabym  przygotow aniu  i- 
deologicznym  w ie lu  członków 
ZNP, oraz w  niedostatecznym 
korzys tan iu  z w ie lk iego do - 
robku i  doświadczeń pedago - 
g ik i radzieckie j.

Przeprowadzone ostatn io 
zasadnicze zm iany w  s tru k tu 

rze o rgan izacyjne j Z N P : p o 
wołanie do życia Zakładowych 
O rgan izacji Zw iązkowych w 
szkołach i p rz y  zakładach nau 
kowych, spowodują, że każdy 
członek o rgan izac ji zw iązko
wej znajdzie się w orb ic ie je j 
oddziaływania. Pozwoli to na 
przeprowadzenie masowego 
szkolenia ideologicznego, o fia r 
tego o g rupy samokształcę - 
niowe.

Powiązanie działa lności Za
kładowych O rgan izac ji Zw iąż 
kowych z pracą K om ite tów  
RodzicielsktoH, oraz O piekuń
czych K om ite tów  Fabrycz
nych przyczyn i się do u trw a 
len ia  łączności m iędzy szkolą, 
a klasą robotniczą.

Poważnym zadaniem ZN P 
jest aktyw ne włączenie człon
ków  organ izacji do szeregów 
św iatowego Ruchu Pokoju, ja  
ko czynnych ag ita to rów  w w a l 
ce o pokój.

Zw iązek Nauczycie lstwa Pol 
skiego posiada w  swych sze
regach ponad <30 proc. kobiet. 
Ich ak tyw izac ja  w  pracach o r 
ganizacyjnych, w pracy związ 
kowej, będzie również poważ
nym  zadaniem ZN P w  nad
chodzącym c&resie. ,

W . Cz.

Nowa sala teatralna zw. zaw. 
W Rzeszowie

W  budynku ORZZ w  Rze
szowie w yrem ontowana została 
w ie lka  sala, obliczona na 500 
miejsc. Sala ta , przeznaczona 
na zjazdy związkowe oraz na 
cele ku ltu ra lne , posiada nowo
cześnie urządzoną scenę oraz

apara tu rę  film o w ą . Dekoracje 
ścian i sceny, p łaskorzeźby 
oraz urządzenia św ietlne za
p ro je k to w a ł i w ykona ł Z w ią 
zek Zawodowy A rty s tó w  P la
s tyków  w  Rzeszęwie.

Warszawa odzyska niedługo  
gmach k lin ik i położniczej

Spraw ą zw ro tu  m ias tu  gm a
chu dawnej k l in ik i położniczej 
p rzy  u l. K arow e j 2 zajęte j 
obecnie na ho te l zosta ła przez 
Państwową K om is ję  Lokalową 
za ła tw iona pom yśln ie dla m ia 
sta.

Już w  na jb liższym  czasie .po 
opróżnieniu budynku rozpocz
ną się w  n im  prace rem onto

we, ta k  że w  początkach kw ieN  
nia  br. budynek będzie m ógł 
być oddany do użytku .

Jak daw nie j będzie się tu  
m ieściła k lin ik a  położnicza, 
gdyż W arszawa odczuwa do
tk liw y  b ra k  m iejsc na oddzia
łach kobiecych w  szpita lach 
m ie jskich. (E K )

Pod ostrym kątem

„ P o g o t o w i e “
30 grudnia. ■■ Telefon od 

¿ony.
—  Zgasło światło w do

mu.
—  No trzeba zawołać 

montera.
—  Nie pomoże. Światło 

zgasło w kilku domach. Dzwo 
nilam do Pogotowia Sieci 
Elektrowni. Powiedzieli, że 
może dzisiaj, a może jutro  
obejrzą uszkodzenie.

Dolny Mokotów, ul. Kon- 
duktorska! To bardzo dale
ko! Ale—jak pogotowie—to 
pogotowie. Może, jednak na 
prawią.

Wróciłem do domu o 11 
wieczorem. Światła nie było.

31 grudnia. Kupiłem świec 
za 000 zł, potem zatelefono
wałem do Pogotowia Sieci.

—  Nasz monter był na 
miejscu i stwierdził uszko
dzenie kabla. Zawiadomiliś
my Wydział Kablowy. Praw-

R A D I O
W T O R E K  — 10 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, n a  ju t r o  

23.55; S y g n a ł czasu; 12.00; W ia d o 
m o śc i 12.01, 16.00, 20.00, 23.00;
W sze ch n ica  9.15, 21.10.

8.40 G łos m a ją  k o b ie ty ;  8.50, 
9.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 10.00 
P C K ; 10.10 D la  p rz e d s z k o li;  10.30 
M u z y k a ; 10.50 In fo r m a c je ;  10.55 
D la  k la s  I  — I I ;  11.15 A u d . l i t e 
ra c k a ; 11.35 J ó z e f H a y d n  — „S ie 
la n k i “ ; 12.30 D la  w s i;  12.55 Na 
s w o js k ą  n u tą ; 13.25 P rz e rw a ; 16 20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — F ra n c i
szek L is z t ;  17.00 U tw o r y  fo r te p ia 
n o w e  k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h  i  
ra d z ie c k ic h ; 17.30 D la  ś w ie t l ic  m ło  
d z ie żo  w y c h ; 17.50 M u z y k a  r o z r y w 
k o w a ; 18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty ;  
18.40 M u z y k a ; 19.15 M o n ta ż  l i t e 
ra c k i:  19.45 Ja n  B ra h m s  — P ie ś n i 
C y g a ń s k ie ; 20.40 M u z y k a  r o z r y w 
k o w a ; 20.55 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  
21.30 S łu c h o w is k o ; 22.15 N a  m u 
z y c z n e j f a l i ;  23.10 M u z y k a  b a le 
to w a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  na fa l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, n a  j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
d om o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 
23.00; W sze ch n ica  8.15, 18.40, 21.10.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zecho
s ło w a c ji;  6.05 G im n a s ty k a ; 6.15.. 
7.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 7.55 R e
p e r tu a r  k in  i  te a tró w ; 8.00 M u z y 
k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.30 Zesipół A da 
m a W ie rn ik a ;  14.0*0 Z  ż y c ia  W ę
g ie r ;  14.15 M u z y k a  p o p u la rn a ; 14.55 
P C K ; 15.10 D la  sz k ó ł p o p o łu d n io 
w y c h ;  15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 15.50 P o g a d a n k a ; 16.35 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a ; 16.50 'VViadomo- 
śc i z te re n u ; 17.00 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y  p o d  d y r .  R e z le ra ; 17.45 
,,S. P .“ ; 18.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia 
ta ; 18.15 R e c ita l ś p ie w a c z y  B a n d - 
ro w s k ie j -  T u r s k ie j ;  19.00 R e p o r
ta ż ; 19.10 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  
p od  d y r .  R o w ic k ie g o ; 20.40 M u 
z y k a  ta n e czn a ; 21.00 W  r y tm ie  ta 
n e c z n y m ; 21.55 S e rg iu sz  T a n ie .ie w  
— T r io  s m y c z k o w e ; 20.30 Z w y r -  
ta ło w a  b a c ó w k a  p o d  w e s o ły m  
w ie rc h e m ; 20.50 M u z y k a  r o z r y w 
k o w a ; 23.15 M u z y k a  ta n e czn a ; 
24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

dopodebnie już naprawiają.
W domu ciemno. Żona go

tuje kolację przy świecach. 
Sąsiedzi się zbuntoioali. We
zwali montera, ale nie z E- 
lektrowni. Obejrzał wszyst
ko i stwierdził wiele różnych 
rzeczy. „W  mufie nawaliło“ , 
„jedna faza uziemiona“ . 
Wreszcie zażądał po 300 zł 
o:l lokatora. Co było robić? 
Przecież Syhcester. Za 5 mi
nut zabłysło światło. Na 
złość Pogotowiu Sieci i Wy
działowi Kubłowemu.

1 styczeń. Słucham radia, 

K+oś puka do drzwi.
— -  Kto tam?

Elektrowni*. Chcemy 
naprawić uszkodzenie sieci.

—  Ale już wszystko jest 
w porząd'. : /

—  To nieważne. Gdzie 
jest wejście do piwnicy?

Za chwilę światło zgasło. 
Obiad jedliśmy po ciemku. 
Dopiero o 18.30 włączono z 
powrotem prąd. Funkcjona
riusze Pogotowia Sieci poje
chali do domu.

Morał tej historii? Ano 
taki, że nazwa „Pogotowie“  
obowiązuje. Do szybkości w 
działaniu —  w każdym ra
zie. Do sprawności chyba 
również. ■ PEER

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R .S W . „P ra s a “ .

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  S m o ln a  l i .  

T e le fo n y ; R e d a k to r N acze ln y  
8-22-50, Zastępca  R ed a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gosp o d arczy  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ;
7 - 0 1 - 2 2 ;  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 -57 - «2.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8 32-28 D z ia ł k r a jo w y  8-51-31. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62, 

D z ia ł Depesz 7-01-22.

P R E N U M E R  A T  AJ
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz na ;e le n  
adres , p a r ty ln a  z ł 7 5 —, zagra 

n ic z n a  z ł 300.—.
K onto  P K O  — N r  1-1374

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a u l.

S m o ln a  13. te l.  8-29-84 
K o lp o r ta ż , te ł. 8-71-80. P lu ro  
R e k la m  \ O g łoszeń 8-50 23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

,,P rasa ‘\  u l.  S m o lna  10.

1 * ’ B-96449
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Polscy bokserzy związkowi 

tv gościnie u robotników francuskich

Moment z walki w wadze muszej Kar gier —  Lamorra
F o to  A .  S u a łn

W gościnie u francuskich przyjaciół
------~to Teodor Dołowy —---------

Zwycięstwo bokserów Siąska 
w spotkaniu z Pomorzem

Ekspedycja  sportowa pol
skich zw iązków zawodowych na 
zlo t jub ileuszow y FSG T w Pa
ryżu spotkała się z niezwykle 
serdecznym przyjęciem  przez 
francuską klasę robotniczą, m i
mo n ieprzychylne j atm osfery, 
k tó rą  próbow ały stworzyć go
ściom z P o ls k i, o fic ja ln e  s fe ry  
sportu  burżuazyjnego. N a jw ię 
ksze wrażenie na ekspedycji 
zrob iła  niezapomniana w izy ta  
w redakc ji „H u m a n ité “ , gdzie 
po w ita ł po lskich sportowców 
związkowych tow. M arce l Ca- 
chin, red ak to r naczelny „H u 
m anité“  n iedawny gość Polski

W yraża jąc  radość z naszego 
przy jazdu  tow . Cachin powie
dzia ł m. in. : „B ud u jc ie  w  Pol
sce socja lizm ! Chociaż ju ż  je 
stem sta ry , wierzę, że wkrótce  
będziemy budować socjalizm  
we F ra n c ji“ ,

Prócz „H u m a n ité “  podejmo
w a ły  nas również serdecznie 
redakcje p ism  „Ce S o ir“  i  „ L i 
bera tion“ . P rzedstaw iciele p ra 
sy postępowej w  rozmowach z 
nam i w yraźn ie  podkreśla li, że

M iędzyokręgowe spotkanie 
bokserskie Ś ląsk —  Pomorze 
rozegrane w  niedzielę w  ha li 
powystawowej w  Katow icach, 
zakończyło się w ysokim  zw y
cięstwem pięściarzy śląskich 
13:3.

W y n ik i techniczne (od w ag i 
muszej do. ciężkie j, na p ie rw 
szym m iejscu pięściarze Ślą
ska) :

„Gumowski w y g ra ł przez tko.

w  I I I  rundzie  z Zawadzkim , Gu 
zy w ypunktow a ł P rzyby lsk ie 
go, Grzywocz po bardzo słabej 
walce odniósł m in im alne zw y
cięstwo na pu n k ty  nad G lonia- 
kiem, Ponanta zrem isował z 
P ińsk im , Sznajder w y g ra ł 
walkowerem  z powodu braku 
przeciwnika, Now ara w y g ra ł 
przez tko. w  I I I  rundzie z Gna
tem, D rapa ła  znokautował w 
pierwsze j rundzie  Bączkow
skiego.

Czajkowski wygrywa ogólnopolski 
turn ie j szablistów

W R O C ŁA W . —  W  Karpaczu 
rozpoczął się ogólnopolski tu r 
n ie j szerm ierczy z udzia łem  
czołowych zawodników Polski. 
R ozg ryw k i w  szabli zakończy
ły  się niespodziewanym, ale 
zasłużonym zwycięstwem  Czaj 
kowskiego (Budow lan i —  K ra 
ków ) przed m istrzem  Polski

Sobikiem (S ta l - K a tow ice).
'W y n ik i n iek tó rych  w a lk  f i 

nałowych: F o k t —  Sobik 5:4, 
F okt —  C zajkow ski 5:4, Czaj
kowski —  W ó jc ick i 5:3, F ok t 
—  Suski 5:3, Sobik —  Laskow 
ski 5:4, C zajkow ski —  Sobik 
5:4, Cza jkow ski —  Suski 5:3, 
Twardokes —  W ortm an 5:2.

Poniżej zamieszczamy artykuł tow. Teodora Doło
wego, kierownika ekipy polskich sportowców związ
kowych, którzy brali udział w zawodach jubileuszo
wych francuskiej organizacji sportu robotniczego 

(F S G T )

lud francu sk i n ie  ma n ic współ 
nego z prow okacjam i rządu i 
rea kc ji wobec Polski. N a  p rz y 
jęc iu , w ydanym  na cześć po l
skich sportowców przez FSGT, 
na k tó ry m  było obecne całe 
prezydium  CGT, sekretarz ge
ne ra lny K on fede rac ji P racy 
tow. Frachon pow iedzia ł: 

„W ie lk ie  demokratyczne t ra 
dycje łączą naród po lsk i z na
rodem francusk im . N ie  ma ta 
k ie j w ro g ie j s iły , k tó ra  pot: a 
f iła b y  te w ie lo le tn ie p rzy  ja *  
cielskie tradyc je  zniszczyć.“  

Dowodów szczerej sym pa tii 
i p rzy ja źn i doznawaliśm y na 
każdym k ro ku  nie ty lk o  ze 
s trony  przedstaw ic ie li k lasy 
robotniczej F ra n c ji,  ale rów 
nież ze s trony  postępowej in te 
lig e n c ji francu sk ie j. Masowa

demokratyczna organ izacja  ko
b ie t francusk ich  zapewniała 
nas również o sym patiach dla 
narodu polskiego i  o gotowości 
obrony pokoju. „N ie  oddamy — 
m ów iły  francusk ie  kob ie ty  —  
swoich dzieci na nową awan- 
tu rę  wojenną przeciw  ZSRR i  
k ra jom  dem okracji ludow ej“ . 
B y liśm y również podejm owani 
serdecznie przez w iele organ i
zacji społecznych oraz liczne 
m erostwa okręgu paryskiego 
gdzie władze m unicypalne znaj 
du ją  się w  rękach członków 
P a r t i i K om unistycznej.

W szystkie nasze w iz y ty  i 
spotkania z przedstaw icie lam i 
postępowej F ra n c ji,  sportow 
cami fra n cu sk im i i  naszym 
wychodźstwem przeradza ły się 
w m an ifestac je  solidarności

P oznań — W arszaw a 1 0 :6  w b o ks ie
Słaby mecz w natłoczonej sali

Liga Zapaśnicza na starcie
Z W IĄ Z K O W IE C  —  S K R A  

(W A R S Z A W A ) —  G W A R D IA  
(ŁÓ D Ź) 5:3

R o zg ryw k i L ig i zapaśniczej 
rozpoczął w  W arszaw ie mecz 
miejscowego Związkowca —  
S kry  z łódzką Gwardią. M im o 
braku zawodnika w  w. le kk ie j, 
zw ycięży li gospodarze 5:3.

W  w. m uszej Bednarek po
kon a ł K ronberga (Z w ), w  ko
gucie j R ok ita  (Zw ) w  8 m in. 
po łoży ł odw rotnym  pasem na 
ło p a tk i Nowaka, w  p ió rkow e j 
Sawka w y g ra ł na p u n k ty  z 
Ignaszewskim  (G w ard ia ), w 
le k k ie j Św iętosławski (G w ar
d ia ) zdobył pu n k ty  w.o., w  
pó łśrednie j W ic ia k  (Z w ) po ło
ż y ł na pu n k ty  K rom era, w 
średniej Reda w y g ra ł na punk
ty  z M atusiak iem  (G w ard ia ), 
w pó łc iężkie j Syreckiego (Zw ) 
po łoży ł na ło p a tk i Lenard, w 
ciężkie j Szajewski po łoży ł na 
ło p a tk i K aw a ła  (G w ard ia ).

Z W IĄ Z K O W IE C  (K R A K Ó W ) 
—  G W A R D IA  (BYDG O SZCZ) 

6:2
K R A K Ó W . W  meczu o m i

strzostwo L ig i zapaśniczej 
Związkowiec (K ra kó w ) poko
na ł bydgoską Gwardię 6:2.

W y n ik i w a lk : (na p ie rw 
szym m iejscu zapaśnicy Z w iąz
kowca).

W  wadze m uszej: Św iderski 
pokonał Chaberskiego, w  kogu
cie j Gibas pokonał Chęcińskie
go, w  p ió rkow e j M azurek u leg ł 
Sokołowskiemu, w  le kk ie j Rych
ła  p rze g ra ł z Betańskim , w 
pó łśrednie j S tróżek zwyciężył 
w.o. w skutek, b raku  p rzec iw n i
ka, w  średnie j Gross pokonał 
Cichego, w  półc iężkie j Rusek 
pokonał W iercińskiego, w  pó ł
c iężkie j p ło w ia k  pokonał Sze
ląga.

*
Zw iązkow iec (M ys ło w ice )—. 

St.al (N . B y tom ) 4:4.
K o le ja rz  (Poznań) —  S ta l 

(W r)  5:3.

O mistrzostwo Ligi Koszykowej
Z W IĄ Z K O W IE C  W A R T A  —  

G W A R D IA  - W IS Ł A  37:31

PO ZN AŃ . —  Spotkanie o 
m istrzostw o L ig i koszykowej 
pomiędzy „G w ard ią -W is ła “  
(K rakó w ) a poznańską „W a r
tą “  zakończyło się zwycię
stwem „W a r ty “  w  stosunku 
37:31 (20:13). Mecz p rzepro
wadzony został w  żyw ym  tem 
pie i  dostarczył liczn ie  zebra
nej publiczności dużo emocji.
M ECZ S T A L  (Ś W IĘ T O C H ŁO 
W IC E ) —  S P Ó JN IA  (ŁÓ D Ź) 

O D W O ŁA N Y
K A T O W IC E .v —  Zapowie

dziany na sobotę mecz o m i
strzostwo L ig i koszykowej 
S ta l (Św iętochłow ice) —  Spój
n ia  (Łódź) nie doszedł do sku ł 
ku  z powodu rem ontu ha li 
W o j. Ośrodka K F  w  K a to w i
cach. Spotkanie to PZKSS prze 
ło ż y ł na te rm in  późniejszy.

K O LE JA R Z  (T O R U Ń ) —  
O G N IW O -C R A C O Y IA  41:33
TO R UŃ. —  Koszykarze K o 

le ja rza  (T o ruń ) po zaciętej 
grze odnieśli n ik łe  zwycięstwo 
nad Cracovią 41:39 (20:13).

Sprawa rekordu 
Stawczyka

G łówny U rząd K u ltu ry  F i-  
cznej o trzym a ł z Budapesztu 
ic ja lny  p ro tokó ł sędziowski z 
3gu na 200 m, rozegranego 
dczas X  A kadem ickich M i- 
rzostw Świata. Jak wiadomo, 
biegu tym  reprezentant Pol- 
i  S tawczyk, za ją ł pierwsze 
iejsce, uzyskując znakom ity  
as 21,2 sek., będący rekordem 
ilski.
P ro tokó ł ten zosta ł przekaza- 
r Polskiemu Z w iązkow i Lek- 
latletycznem u.

Spotkanie stało na przecię tnym  
poziomie. Decydujący o zw y
cięstw ie punk t zdobyli ko le ja 
rze, tuż  przed zakończeniem 
spotkania.

S P Ó JN IA  (ŁÓ D Ź) —  AZS 
(K R A K Ó W ) 50:46

K R A K Ó W . —  W  meczu o m i 
strzostwo L ig i koszykowej 
Spójn ia (Łódź) pokonała AZS 
(K ra k ó w ) 50:46 (28:28). N a j
lepszym zawodnikiem  AZS b y ł 
K ozdró j, zdobywca 20 pk t. W  
drużynie łódzk ie j w y ró ż n ili się 
M okw ińsk i, k tó ry  zdobył 11 
pkt. i  Paw lak, zdobywca 20 ko
szy.
K O LE JA R Z  (P O Z N A Ń ) —  
G W A R D IA  (K R A K Ó W ) 36:26

PO ZN AŃ . —  Spotkanie 
G w ard ii (K ra kó w ) z poznań
skim  K o le jarzem  zakończyło 
się je j ponowną porażką w 
stosunku 26:37 (15:20).

K O LE JA R Z  (O STR Ó W ) —  
W Ł Ó K N IA R Z  (ŁÓ D Ź) 35:32..

Rozegrane w  O strow iu 
W lkp . spotkanie m iędzy ta m 
te jszym  K ole jarzem  a łódź - 
k im  W łókn iarzem  zakończyło 
się po dogrywce zwycięstwem  
K o le ja rza  w  stosunku 35:32. 
W  no rm alnym  czasie w yn ik  
b rzm ia ł 31:31 (15:16).

*
Spójn ia (G d) —  Ogniwo 

(K ra k ó w ) 38:37.

T A B E L A  RO ZG R YW EK 
L IG I K O S ZY K O W E J

1. S p ó jn ia  G d a ń sk
g ie r.

8
. p k t .  s t. k  
7 335:275

2. S p ó jn ia  Ł ó d ź 8 7 480.394
3. K o le ja r z  P oznań 10 7 470:402
4. A Z S  W arszaw a 8 6 370:290
5. Z w . W a rta 10 6 428:434
6. G w a rd ia  K ra k ó w 9 5 336:300
7. W łó k n ia rz  Ł ó d ź 8 4 410:336
8. K o le ja r z  O s tró w 9 3 259:342
9. K o le ja r z  T o ru ń 10 2 445:521

10. A Z S  K ra ik ó w 8 2 272:346
11. O g n iw o  K ra ik ó w 7 1 271:300
12. S ta l S w ię to c h ł. 7 1 283:364

■— W olne m iejsca zostały 
jeszcze... na koszach do p iłk i 
koszykowej —  zauważył spo
ko jn ie  siedzący obok mnie 
jeden z w idzów , k tó ry  prze - 
zornie p rz y b y ł na salę „O g n i
ska“  ju ż  o godz. 9-ej rano 
(mecz rozpoczął się o 12-ej) 
i  za ją ł sobie dobre miejsce.

Rzeczywiście w szystk ie  in 
ne m iejsca b y ły  ju ż  zajęte go 
dzinę przed rozpoczęciem spot 
kan ia . N a tu ra ln ie  nie m ów i
m y ju ż  o m iejscach norm al - 
nych, t .  zn. o ławkach i  k rze 
słach. Za ję te b y ły  również 
d rab ink i g im nastyczne na sa
li,  pa rapety okienne pod s u fi
tem, poręcze na ba lustradzie 
—  dosłownie wszystko to, co 
m ia ło  ja k ik o lw ie k , uch w yt i 
dostęp.

Że będzie t ło k  —  to  można 
by ło  z gó ry  przewidzieć. Z byt 
duże je s t zainteresowanie 
boksem w  W arszaw ie, aby na 
poważniejsze spotkanie m ogła 
wystarczyć szczupła sala „O - 
gnislca“ , mieszcząca m axim um  
2500 w idzów . Organizowanie 
meczów w  tak ich  warunkach, 
nawet p rzy  na jw iększym  w y  - 
s iłku  ze s trony  organ izatorów  
jes t n iem ożliwe —  i  n iestety, 
dopóki W arszawa nie będzie 
m ia ła  odpowiedniej sa l', nale
ży zrezygnov.rać z pow ażnie j
szych im prez p ięściarskich w 
sezonie zim owym  i og ran i - 
<:z5'ć się jedyn ie do spotkań 
„B “  i  „C “  —  klasowych.

Jeszcze jedno zdanie na te 
m at o ragn izac ji: czy W OZB 
nie może pam iętać o przygoto 
wam u w ięcej, n iż 1 ręcznika 
do w yc ieran ia  zawodników ?

Rozegrany w  ta k  tłocznej 
atrposferze m iędzyokręgowy 
mecz pięśc iarsk i Poznań —  
W arszawa zakończył się zw y
cięstwem ósemki poznańskiej 
w stosunku 10:6. Ogólny p o 
ziom  meczu b y ł słaby, a 
szczególnie rozczarow ali za
wodnicy warszawscy, k tó rzy

b y li zupełnie n ieprzygotow an i 
kondycyjnie . D rużyna stołecz
na w ys tą p iła  w  osłabionym 
składzie, gdyż lekarz nie do
puścił do w a lk i Kolczyńskiego 
i  Żurawskiego. P ie rw szy b y ł 
chory na anginę, d ru g i zaś 
m ia ł zapalenie okosbnej.

N a jle p ie j z drużyny sto
łecznej zaprezentował się m ło 
dy K a rp iń sk i, m ający ta k  po
ważnego przeciw n ika ja k  K a 
zim ierczuk i m łody Żyg lińsk i. 
To by ło  może jedyną pociechą 
dla pub li .mości warszawskie j, 
k tó ra  u jrz a ła  dobry narybek. 
Poza n im i i  Szymurą —*■ wszy
scy in n i w a lczy li bardzo sła
bo.

W  zespole poznańskim  po
ziom reprezentantów  b y ł du
żo w yższy i  bardzie j w yrów  - 
nany. Bardzo dobrze w a lczy li: 
W oźniak, L ied tke , Panke i 
Adam ski. S łabiej w ypad ł ICa- 
zim ierczak, a na jsłabszym  o- 
kaza ł się p rzec iw n ik  Olszew
skiego w  wadze średniej — 
C isłow ski. W a lka  w  te j w a
dze by ła  na jbrzydsza w  ca
ły m  meczu. N iez łym  b y ł F ra 
nek w  wadze pó łc iężkie j, a re 
prezentant w  wadze ciężkie j 
—  Jąd rzyk  poza m łodym  w ie 
kiem , dobrym i w arunkam i f i 
zycznym i i wagą —- niczym 
w ięcej specjalnie się nie od
znacza. Jest to  jeszcze zawód 
n ik  surowy, choć am bitny.

W y n ik i techniczne w a lk  by 
ły  następujące: w  wadze m u
szej W oźniak (P ) w y g ra ł 
przez k. o. w  trzec ie j rundzie 
z M akow skim  (W ). Przez cały 
czas poznaniak m ia ł in ic ja 
tyw ę i  b y ł w  ataku.

W  wadze kogucie j L ied tke  
(P ) p rzegryw a na pu n k ty  z 
Kubowiczem (W ). IV  spotka
niu  ty m  decyzja sędziowska 
może budzić pewne zastrze - 
żeńia i  rem is by łb y  może n a j
spraw iedliw szym  w erdyktem . 
L ied tke  b y ł bezwzględnie bok
serem walczącym  m ądrzej i 
stylow o. Kubow icz nie p o tra f ił

atakować, czekał nie wiadomo 
na co, a gdy ju ż  szedł naprzód, 
czyn ił to  bardzo chaotycznie.

W  wadze p iórkow ej Panke | 
(P ) w y g ra ł przez techniczny 
k. o. w trzec ie j rundzie z Sie- 
radzanem (W ). W alczący po
dobnie ja k  L ied tke  z odw ro t
nej pozyc ji Panke b y ł dla Sie- 
radzana bardzo ciężkim  prze
ciw nik iem . Poznaniak b y ł zre
sztą zdecydowanie lepszy, szyb 
szy i  kondycyjn ie  doskonale 
p rzygotow any do spotkania.

W  wadze le kk ie j Adam ski 
(P ) w y g ra ł na pu n k ty  z Ży - 
g lińsk im  (W ). Poznaniak za
dem onstrował doskonałą p ra 
cę nóg i  dobre lewe proste. 
M łody  Ż yg lińsk i je s t dobrym 
m ateria łem  na pięściarza,' 
jest bo jow y i  agresyw ny, ale 
technicznie niewyszkolony.

W  wadze półśrednie j ICazi- 
m ierczak (P ) w y g ra ł na punk 
ty  z K a rp iń sk im  (W ). Obaj 
pięściarze rozporządzają ba r
dzo s ilnym  ciosem i  k. o. „ w i
si“  w  pow ie trzu. M im o braku 
ru ty n y  m łody K a rp iń s k i prze
trz y m a ł „go rący“  m om ent w 
pierwszej rundzie, gdy b y ł na 
deskach do 3-ch i  nie pozw olił 
się znokautować. W  dalszych 
rundach często sam poważnie 
zagrażał Kazim ierczakow i.

W  wadze średniej C isłowski 
(P ) zwycięży ł na pu nk ty  O l
szewskiego (W ). B y ła  to n a j
słabsza i  na jbrzydsza walka.

W  wadze półc iężkie j Franek 
(P ) p rze g ra ł na pu n k ty  z Szy 
m urą (W ). Szym ura w a lczy ł 
raczej tren ingow o, w yraźnie 
oszczędzając swego przeciw 
n ika  —  i  w ykaza ł, że wciąż 
jeszcze jes t na jlepszy w  swej 
ka te g o rii w  Polsce.

W  wadze ciężk ie j Jądrzyk 
(P ) p rzeg ra ł na pu n k ty  z A-r- 
chadzkim  (W ). W a lka  by ła  
słaba i  nieciekawa.

W  rin g u  sędziował ob. Łau- 
kedrey, na pu nk ty  zaś ob. ob. 
M is io rny  (P ), ZaV adzki (Ł )  
i W e lt (W ). D.

W a lk a  f in a ło w a  w tu rn ie ju  k r y n ic k im  
ro ze g ra  się m ię d zy  K T H  

i  O g n iw e m  C racoy ią
(TE LE FO N E M  OD SPECJALNEGO K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)

O ile  jednak łodzianie zm ie- liczne w ykluczen ia z powodu 
n il i się w  ciągu. 24 godzin, ja k  nieczystej g ry  obu stron, 
za dotknięciem  różdżk i czaro- T ak więc, ja k  przew idyw a- 
dz ie jsk ie j, to  Leg ia  przeżyła  no, w a lka  o pierwsze miejsce

K R Y N IC A , 8.1. —  Gdy d yk 
tu je m y te słowa, wszyscy za
in teresowani tu rn ie je m  hoke
jow ym  w  K ry n ic y  m a ją  jedno 
zm artw ien ie :

Uda się, czy nie uda prze
prowadzić im prezę do końca.

Przez 3 dn i w szystko roz 
w ija ło  się ja k  na jlep ie j. 
W praw dzie z północnych po
łac i k ra ju  dochodziły niepoko
jące w ieści o re jte radz ie  m roź
nych fa l pow ie trza, lecz op ty 
m iści w ie rz y li, że generalny 
odw rót nie ogarn ie K ry n ic y  i 
ewentualn ie oszczędzi ją  aż do 
dnia zakończenia tu rn ie ju , • co 
w m yśl p rogram u nastąpić ma 
w poniedziałek.

W  c iągu trzech pierwszych 
dn i m ie liśm y możność p rz y j
rzenia się 6-ciu spotkaniom  ho
kejowym , co pozwala na w y ro 
bienie sobie ogólnej op in ii, na
tu ra ln ie  z k lauzu lam i na jro z 
m aitszych zastrzeżeń, w yn ika 
jących choćby z m ałych  do
tychczas m ożliwości tren ing o 
wych w iększości graczy.

Uw idoczniło  się to na jbardz ie j 
w p ierw szym  meczu tu rn ie jo 
wym , w  k tó ry m  los zespo
l i ł  warszawską Legię z łódz
k im i W łókn ia rzam i. B y ł to, 
ja k  dotąd, na js łabszy mecz 
tu rn ie ju , o zastraszająco n i
skim  poziom ie zarówno zw y
cięskie j Le g ii, ja k  i  pokonane
go ŁK S .

D z iś . w iem y, że Leg ia  m ia 
ła  szczęście. Łodzianie m ie li 
za sobą wyczerpującą podróż 
i... dla w ie lu  zawodników b y ł 
to n iem al p ie rw szy k ro k  na te 
gorocznym  lodzie.

następnego dnia swój na jcza r
nie jszy dzień. Chłopcy obsłu
gu jący tab licę aw izującą stan 
meczu zna leźli się w  pewnym  
momencie w  kłopocie, gdyż za
b rak ło  im  ta b lic y  do zestawie
nia ta k  wysokiego w yn iku , ja k  
22 : 1.

W spom nie liśm y o przem ia
nie w łó kn ia rzy  łódzkich. Są 
oni, ja k  dotychczas, bodajże 
•największą niespodzianką tu r 
n ie ju . M a ją  zespół zw a rty , 
rów ny  i  bardzo bo jowy, toteż 
zwycięstwo nad ram i trzeba 
drogo okupić. M am y w ą tp li
wości, czy Leg ia  da łaby sobie 
dz is ia j z n im i radę.

Do te j op in ii upoważnia nas 
mecz z Gwardią, k tó ra  jes t 
„kopciuszkiem “  tu rn ie ju . M i
mo braku Brom owicza i  Świ- 
carza, warszaw ianie z trudem  
ty lk o  zrem isowali, p rzy  czym 
krakow ian ie  p ro w a dz ili ź po-s 
czątku w  3 te rc ji 4:1 i  gdyby 
na s taw ili się na obronę w y n i
ku, trudno  by łoby pozbawić ich 
zwycięstwa.

N ajciekaw szym  dotychczas 
spotkaniem  b y ł mecz C racovii 
z ŁK S . Gra toczyła  się p rzy  
o lb rzym im  podnieceniu w idow 
ni i  zdenerwowaniu na lodo
w isku. K rakow ian ie  u tra c iw 
szy bram kę, ta k  sié speszyli, 
że nie b y li w  stanie wyrównać 
w pierwsze j te rc ji i  niewiele 
brakowało, by łodzianie pod
w yższy li w yn ik . Ostatecznie 
jednak Cracovia rozegra ła  się i 
zwyciężyła . Mecz ob fitow a ł w

rozegra się mię'dzy O gniwem — 
Cracovią ' i  Związkowcem  — 
K T H .

K ryn iczan ie  dwa swoje me
cze w y g ra li,  ale przyszło im  
to z w iększym  trudem , n iż  o- 
czekiwano. Posiadają wcale 
niezłą drużynę, k tó re j brak 
jednak skuteczności. Tak, ja k  
w te j c h w ili w ygląda, w  fina le  
lepsze w idok i należałoby p rz y 
znać Cracovii. (T . M .)

G W A R D IA  —  L E G IA  4:4 
(2:0, 1:1, 1:3)

K R Y N IC A . —  M im o p ro 
wadzenia 4 : 1 w  trzec ie j te r 
c ji , G w ard ia  (K rakó w ) zrem i
sowała ze stołeczną Leg ią  po 
szybkie j i  w yrów nane j grze.

B ra m k i dla n ie j zdobyli: 
B rom er —  2, Naciazek i  Ko- 
perczyński. D la G w ard ii: C i
sowski, Kotaba, Bożek i  K o 
w alski.

CR 4C O V IA  —  ŁK S  
W Ł Ó K N IA R Z  7:1 (0:1, 3:0,

4:0)

W  d rug im  meczu sobotnim 
rozegranym  na m iękk im  lodzie 
p rzy  tem peraturze +3 st. C ra
covia pokonała ŁK S  W łókn ia rz  
7:1 (0:1, 3:0, 4 :0 ).

Ł K S  prow adz ił w  pierwszej 
te rc ji 1:0, ze s trza łu  Koszew
skiego. W  następnych dwóch 
tercjach Cracovia opanowała 
lodowisko i  zdobyła 7 bramek, 
k tó rych  strze lcam i b y li Palus, 
Burda i  W o łkow sk i —  po 2 o- 
raz Masełko.

k lasy rcbotn icze j w  walce o 
pokój, o jedność szeregów 
Św iatowej F ederac ji Z w iąz
ków Zawodowych, oraz o u- 
macnianie p rzy jaźn i polsko - 
francu sk ie j, ja ko  ważnego od
cinka ogólnoświatowego f ro n 
tu  w a lk i o pokój. Przekona
liśm y się naocznie, że większość 
społeczeństwa francuskiego, ży
w i szczerą sym patię dla Pol
ski Ludowej oraz że naród 
francu sk i zdecydowanie w ystę
pu je przeciw  reakcy jnym  pro
wokatorom. K ilkanaście  dni 
pobytu we F ra n c ji było dla 
nas dn iam i spędzonymi wśród 
p rzy jac ió ł. W yw ieźliśm y w ie l
ką w ia rę  w  niezwyciężone s iły  
francusk ie j k lasy  robotniczej, 
W je j żdecydowanie w  'walce
0 .jedność swych szeregów- o 
pokój, o szczęście ludzkości.

Sportowcy polskich zw iąz
ków zawodowych rozegra li w 
czasie trzytygodniow ego poby
tu  we F ra n c ji szereg spotkań, 
w yg ryw a jąc  wszystkie i  de- 
m onstru jąc nasze osiągnięcia 
w  dziedzinie k u ltu ry  fizyczne j. 
P rzy okaz ji każdego spotkania 
w y jaśn ia liśm y naszym gospo
darzom i  publiczności, że no
wy spo rt po lsk i w  odróżnieniu 
od dawnego burżuazyjnego jes t 
sportem * masowym, którego 
głównym  zadaniem je s t podnie
sienie stanu zdrow ia  mas ludo
wych w  Polsce i  p rzygotow a
nie ich do w ykonania zadań 
odbudowy zniszczonej wo jną 
ojczyzny. Oceniając nasze spot 
kan ia z F rancuzam i pod wzglę 
dem sportowym , m usim y pod
kreślić ' doskonałe osiągnięcia 
sportowe naszych francusk ich  
p rzy jac ió ł. Robotnicze o rg an i
zacje sportowe we F ra n c ji 
wskutek trudności staw ianych 
im  przez rząd, p racu ją  w  nad 
wyraz ciężkich w arunkach, m i
mo to mogą się poszczycić po
ważnym i sukcesami, k tóre 
świadczą o w ie lk ie j żywotności
1 dynamice robotniczego ruchu 
sportowego we F ra n c ji.  Można 
śm iało powiedzieć, że w ięk 
szość .amatorskiego sportu  fra n  
cuskiego zorganizowana je s t w 
szeregach FSG T.

W iele p ięknych chw il prze
żyła nasza delegacja, goszczo
na serdecznie przez nasze w y 
chodźstwo. Polscy robotn icy we 
F ra n c ji p racu ją  w  bardzo cięż 
k ich w arunkach, ponieważ bur- 
żuazja francuska  pozostawia 
po lskim  robotnikom  cięższe i 
gorzej p łatne roboty. Razem 
z francuską  klasą robotniczą, 
rodacy nasi walczą przeciw  
w yzyskow i, tw orzą w raz z n ią  
wspólny f ro n t  w a lk i o wolność 
i chieb.

Polski sport robotn iczy we 
F ra n c ji ro zw ija  się, w ykazu
ją c  z roku  na roik postępy za
równo pod względem osiąga
nych w yn ików , ja k  i w zrosty 
liczebności zawodników. W izy 
ta  sportowców polskich zw iąz
ków zawodowych, k tó rzy  zade
m onstrow a li sport w  n a jle p 
szym wydan iu, a poziomem za
im ponowali Francuzom , Szw aj
carom i W ęgrom, stan ie się 
bodźcem do dalszych w ys iłków  
Polaków we F ra n c ji dla pod
niesienia poziomu i  upowszech
n ien ia  wychowania fizycznego 
wśród najszerszych mas w y 
chodźstwa.

Sportowcy ZSRR  
krajów  dem okracji ludowej 
do sportowców polskich

Gł. U rząd K u ltu ry  F izyczne j 
o trzym a ł liczne depesze, 
wierające życzenia noworoczne 
władz sportowych Zw iązku Ra
dzieckiego i  k ra jó w  dem okracji 
ludowej. W  serdecznym tonie 
utrzym ane depesze podkreślają 
braterskie w ięzy, łączące spor
towców narodów, budujących 
socjalizm  i  naw iązując do osią
gnięć spo rtu  polskiego w  reku 
m in ionym , życzą mu dalszych 
sukcesów.

Ze szczególną radością przy** 
za- ję li sportowcy polscy depeszę ■ 

noworoczną od W szechzwiązko- 
wego K om ite tu  do Spraw K ul-^ 
tu ry  F izyczne j i  Sportu w  Mo-P 
skw ie :

„Z  okaz ji Nowego Roku prze 
syłam y sportowcom po lskim  
najserdeczniejsze pozdrow ienia  
i  życzenia dalszych sukcesów.

N iech żyje na'sza p rzy jaźń  w  
im ię  pokoju na całym  św iecie !“

Trzy rekordy Polski 
ustanowili pływacy Łodzi

Łodzi na jle p ie j świadczyZapowiedziany w  
m iędzyokręgowy mecz p ły 
w acki Poznań —  Łódź o 
puchar PZP nie doszedł do 
skutku. W ypełn iona do ostat
niego m iejsca w idow nia  p ływ a ł 
n i „O gn iska“  by ła  św iadkiem  
niecodziennych wyczynów loka l 
nych pływ aków . P ad ły aż trz y  
rekordy Polski i t rz y  rekordy 
okręgu łódzkiego.

Boniecki, Jera  i  N ikodem  - 
ski osiągnęli rekordowe w yn i

ich do* *
skonałej fo rm ie .

Boniecki (Zw iązkow iec) na 
400 m st. grzb ie t, uzyskał czas 
5:40,7 b iją c  dotychczasowy re 
kord K a rliczka  (6 :01 ,8), Je ra  
na 400 m st, dow. uzyskał czas 
5:11,4, b i ją c ' rekord  Jędryska 
(5 :13 ,5). '

W reszcie N ikodem ski popra
w ił swój w łasny rekord na 403 
m st. klas., o 6,7 sek., uzysku-

k i, płynąc bez konku renc ji, c o lją c  w y n ik  6:12,3.

Kraków  wygrywa 1 punktem  
mecz pływacki z Warszawą

W  meczu p ływ ack im  o pu
char PZP K rakó w  pokonał 
W arszawę 72:71 pk t. O zwycię
stw ie zadecydował w yg ran y  
przez drużynę krakow ską mecz 
p iłk i wodnej 4:2 (1 :1 ). W a r
szawianie p row adz ili jeszcze 
dwie m in u ty  przed końcem me
czu. B ram k i dla K rakow a zdo
b y li: K ow a lsk i, Rybkow ski i 
Kornecki, dla W arszaw y Zel- 
man i  Zguda.

Zawody m ia ły  emocjonujący 
przebieg, p rzy  czym na spe
cja lne podkreślenie zasługuje 
pojedynek Jabłońskiego (W a r

szawa) z Kękuśkiem  (K raków )' 
na 100 m st. grzb ie t., w y g ra 
ny przez Jabłońskiego w  czasie 
1:20 oraz w a lka  sz ta fe t kobie
cych 4 x  100 st. zm iennym, za
kończona zwycięstwem  K ra k o 
wa z w yn ik ie m  6:34 przed 
W arszawą 6:44,4.

W  drużynie w arszaw skie j 
w y ró ż n ili się Jab łoński, Jan
kow ski, Ludw ikow sk i i  M rocz
kowski, w  drużynie k rako w 
sk ie j: K rokoszyński —  zw y
cięzca na 400 m st. dow. z w y
n ik iem  5:32,1 oraz Dobranow- 
ska i  Szymańska.

Gwardia (Zakopane) 
wygrała bieg sztafetowy

W  niedzielę 8 stycznia odbył 
się w  Zakopanem bieg roizstaw 
ny 4 x  10 km  o puchar k a p ita 
na sportowego PZN.

S ta rt i meta biegu b y ły  na 
Stadionie Z im ow ym . N a 19 
zgłoszonych ćid biegu szta fe t 
s tartow a ło  15, ukończyło 10.

Zawodnicy m ie li ciężkie wa- 
ru n k i śniegowe i deszczową po 
godę. Zwyciężyła  Gwardia I  
(Zakopane) w  czasie 3:25:24, 
w składzie: S itarz, Bukowski, 
Fronek i Kwapień. D rug ie  
miejsce zajęło SNPTT I  (Za
kopane), trzecie AZS I  (K ra 
ków ).

Narciarskie mistrzostwa Warszawy
Zawodnicy AZS zwyciężają 

w slalomie
Z A K O P A N E . W  drug im  

dniu m is trzos tw  narc ia rsk ich  
zorganizowanych w  Zakopa
nem pnzez W O ZN  odbył się 
na po łudniow ym  stoku Guba
łó w k i slalom - g ig a n t w  kon
kurenc ji żeńskiej i  m ęskiej. Na 
tras ie , wynoszącej około 2.000 
m ustaw ionych by ło  20 b ra 
mek.

N a jlepszy czas uzyskała 
Zw itków na (AZS - W arszaw a) 
3:18,5 przed Zachwatow icz 
(AZS - W arszaw a) 3:19,5 i 
Dobrzańską (W arszaw a)
3:25,5. S tartow ało  10 zawodni 
czek. W śród mężczyzn zwycię
ży ł Z iem ilsk i (A ZS  - W arsza
wa) 2:32 przed Drozbiakiem  
(AZS - W arszaw a) 2:37,8 i 
R adzym irskim  (Spójn ia - Ma-

rym on t) 2:39,6. S tartow ało 41 
zawodników.

*
W  niedzielę zakończyły się 

w Zakopanem m is trzostw a nar 
cia.rsfcie «ikr. warszawskiego.

W  kom b inac ji no rw eskie j m i 
strzem O kr. W arsz. na rok  
1950 zosta ł M akow ski (A Z S ), 
uzyskując 436 pkt. D rug ie  
miejsce za ją ł Frąez (A Z S ) —- 
417,23 p k t. W  skokach o tw a r
tych pierwsze miejsce za ją ł 
Frącz przed M akow skim  i  K o 
walczykiem.

W  biegu rozstaw nym  3 x 5  
km. .zwyciężyła sztafeta AZS 
w składzie : Jaśkowskii, C yw iń 
ski, M akowski w  czasie 1:33:52 
sek. Uczestniczyło , 7 ćtrużyn. 
W arunk i biegów b y ły  b. cięż
kie.

Kontuzjowany Gaj przegrywa 
w turnieju „asów46

W  n ie d z ie lę  w  h a l i  Z M P  w e  
W ło c h a c h  z o s ta ł z a k o ń c z o n y  t u r 
n ie j te,misa stołoiW ego, p rz y  u dz ia  
le  n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  o k rę  
g u  w a rs z a w s k ie g o . W  d ru g im  d n iu  
tu r n ie ju  m is t r z  P o ls k i G a j, t y 
p o w a n y  na  z w y c ię z c ę  u le g ł ko n-- 
tu z jii n o g i i  w  o s ta tn im  dn ia ł tu r 
n ie ju  n ie  m ó g ł g ra ć  n o rm a ln ie  i  
w  re z u lta c ie  p rz e g ra ł z K u g le re m  
I, z a jm u ją c  d ru g ie  m ie js c e  w  lu r  
n ie ju .

O s ta teczne  w y n ik i  tu r n ie ju  p rz e d

s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o : 1) K u *  
g ie r  I  (Z Z K  — P o lo n ia ) , 2) G a l 
(Z w ią z k . S k ra ), 3) J a g o d z iń s k i 
(Z Z K  — P o lo n ia ), 4) P ę c z k o w s k i 
(Z w ią z k . S k ra ), 5) K u g le r  I I  (Z Z K  
— P o lo n ia ), 6) G a y e r (Z w ią z k . 
S k ra ), 7) Z a w isza  (Z w ią z k . R a 
dość), 8) K a ra ś  (Z w ią z k . W ło c h y ) ,
9) .S a m b o rs k i (Z w ią z k . W ło c h y ) .
10) S ie d la n o w s k i (Z w ią z k . S k ra ). 

Z a in te re s o w a n ie  tu r n ie je m  b y ło
b a rd z o  d uże . S ę d z io w a ł b a rd z o  d o  
b rzo  o b . J u s z k ie w ic z .

Rewia na lodzie

Na sztucznym icctcwisku w Katowicach łyżwiarze polscy przygotowują się intensyw
nie do rewii na lodzie, którą zobaczymy również w stolicy. Na zdjęciu Staniszewski, 

Burschówna, Kalusówna, Wolska i Czorówna w tańcu rosyjskim.
Pot. H e n ry k  M a karew icz ,


